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Przyjmują ale do umieszczania w  Inseratach.

o głoszenia , o d e z w y , u w ia d o m ie n ia , d o n iesien ia  wszelkiego rodzajn, ty 
czące sif p rzem ysłu , handlu, rolnietw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
za sp ła tą :

Od wiersza drobnego _za jednorazow e umieszczenie po 4 k r., za następne po 2 k r 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 k r. na op łatę  stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

Listy z pioniędzmi prennmeracyjnemi i (nseratoweml przesyłane być winny 
franko do Bióra Expedycyi Caasu.

L. i s  t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu
Listy niefrankownne nieprzyjmują się.

* a r  Numer pojedynczy d z ie n n ik a  kosz tu je  5  kr.

liraków 2 marca
Rozprawy w parlamencie angielskim nad 

budżetem przez gabinet przedłożonym, wy
padły jak najkorzystniej dla rz^du. Lord 
Palmerston miał większość za sobą. i to nad
spodziewaną. Najczęściej bowiem teraz mi- 
nisteryum opiera s ę na większości, która 
jeśli jest nią liczebnie, uważaną być nie mo
że za większość politycznie. Kilka a nawet 
kilkanaście głosów  przeważających wotum 
na stronę gabinetu, nie jest wcale wygraną. 
W  kwestyach pomniejszej wagi może to być 
rzeczą obojętną, ale w kwestyach polityki 
wewnętrznej, tak ważnych jak budżet, więk
szość nieznaczna nie mogłaby nawet ucho
dzić za równowagę, ale byłaby istotną prze
graną- W iększość jednak 2 8 6  głosów  prze
ciw 2 0 6  poparła znakomicie gabinet lorda 
Palmerstona. Rozprawy te i ich wypadek 
raz jeszcze jeden dowiodły rozbicia stron
nictw a zw łaszcza stronnictwa torysów. 
Czterdziestu członków tego stronnictwa od
mówiło swych głosów p. D ’Israelemu, pee- 
liści zaś wotowali z nim razem. Cios jaki 
zadał torysom sir Robert P eel, ciągle czuć 
się daje. Część stronnictwa radykalnego, tak 
zwana partya manchesterska głosow ała za 
gabinetem, odłączając się od swego naczel
nika p. Roebucka, który popierał opozycyę 
p. D lsraelego. Najważniejszem było atoli, 
że lord Russell stanął w obronie minister
stwa , i pociągnął za sobą całe dawne stron
nictwo whigów. Z g o ła , gabinet lorda Pal
merstona w yszedł zwycięzko z największego 
niebezpieczeństwa i otrzymał niejako uzna
nie, że skład jego dzisiejszy jest niby ko
niecznością w dzisiejszej Anglii i w obecnych 
okolicznościach. Wnioski nasze przeto od 
chwili zwołanie parlamentu ciągle powtarza
ne, że lord Palmerston się utrzyma, potwier
dzają się ciągle.

W szakże opozycya dość jest silną aby 
powyższa przegrana miała ją wstrzymać od 
dalszych kroków zaczepnych. Jakoż zaraz 
potem hr. Derby wniósł mocyę w Izbie lor
dów w sprawie chińskiej. W edług niego, 
Anglia za nadto srogo się pomściła za u- 
chybienie doznane przez władze chińskie 
w sprawie statku „Arrow" który nie może 
być uważanym za statek angielski, a postę
powanie angielskie przeciwne jest nietylko 
legalności ale je nawet uczucie sprawiedli
wości i ludzkości potępia. Lord Lyndhurst 
poparł mocyę hrabiego Derby i w nosił, aby 
gabinet otrzymał po prostu naganę. Podo
bny napad wymierzył przeciw ministerstwu 
p. Cobden w Izbie niższej. A le na obu po
lach czekała opozycyę porażka. W  Izbie 
lordów odrzucono mocyę większością 40tu 
głosów , w niższej rozprawy odłożono na 
później.

Mówimy szczególnie o parlamencie^ an
gielskim, bo tu tylko jest jawność, i tyle 
też wiemy pewnego o sytuacyi politycznej 
Europy chwilowej ile nam ją rozprawy 
w Izbach wyświecą. Zresztą wszystko się 
odbywa w tej chwili w negocyacyach lub 
notach dyplomatycznych które jeszcze publi
czności nie doszły. Zapewniają wprawdzie 
że umowę między Feruk-Chanem a lordem 
Cowleyem zawiózł pułkownik Ouseley do 
Londynu, lecz nietylko treść jej, ale nawe; 
sam fakt zawarcia umowy nie jest zupełnie 
pewnym. Jednakowoż wszelkie prawdopodo
bieństwa przemawiają za tśm , że spór per- 
sko-afigielski ułoży się teraz, ułoży się lecz 
nie zakończy, bo w kwestyi tej jest zarót 
długich nieporozumień opartych na antago
nizmie w A zyi dwóch wielkich mocarstw, 
których punktem zetknięcia w tćj części świa
ta jest Persya.

Piszą także o sporze neufcbatelskim ró

żne domysły, które nie rokują rychłego u- 
kończenia tej sprawy. Chwila zebrania się 
zapowiedzianych konferencyj w tym przed
miocie, nie jest dotąd oznaczoną, znać więc, 
że kwestya niedostatecznie przygotowana. 
Przeciwko wnioskowi, że Szwajcarya nie ma 
zasiadać na konferencyach, występuje dzien
nik francuski la Pressej nie chce on temu 
wierzyć, aby (Szwajcarya mniej miała być 
uwzględnioną za swoje umiarkowanie i po
święcenie się dla pokoju europejskiego ani
żeli Rosya, która po dwuletniej wojnie przy
puszczoną została do konferencyj paryskich; 
powiada, że minęły już czasy w polityce, 
w których rozstrzygano o sprawach jakiego 
państwa bez jego udziału. Nie wiemy, czy 
już minęły te czasy i na czem opiera to 
przypuszczenie dziennik francuski, lubo sy -  
stemat solidarności przemawia za tern rozu
mowaniem; ale to wiemy, że nie można ni
gdy porównywać (Szwajcaryi z Rosyą, zw ła
szcza w polityce, gdzie inny jest kodeks dla 
wielkich mocarstw, a inny dla państw dru
giego rzędu. Niespokojność umysłów w S'-waj- 
caryi, jaka się przebija coraz silniej w dzien
nikach, pozwala się domyślać, że sprawa 
cała nie idzie korzystnie dla związku hel— 
weckiego. W szelkie jednak przypuszczenia, 
aby sprawa ta wywołać miała na nowo zaj
ście zagrażające pokojowi europejskiemu, od
suwa dotąd umiarkowanie Króla Pruskiego, 
roztropność Cesarza Napoleona, który jest 
naturalnym w tej sprawie rozjemcą, a nako- 
niec stanowisko Austryi, jakie się z ogło
szonych not dobitnie wykazało.

W" sprawie połączenia Księstw Aaddunaj- 
skich, nic nie zaszło nowego, oprócz wiado
mości dziennikarskich, nie opartych zresztą 
na żadnym fakcie lub pewniku, że Anglia 
nie jest przeciwną połączeniu, coby zmie-

Korespondencya Czasu.

niło całkiem dotychczasowe położenie tej 
cwestyi.

Donoszą także o nocie gabinetu wiedeń
skiego do dworu turyńskiego nader ważnej, 
bo według niektórych dzienników mogłaby 
ona pociągnąć za sobą zerwanie stosunków 
dyplomatycznych, wszelako korespondent nasz 
wiedeński nie wyciąga takich stąd na
stępstw. . . . .  j

Odpowiedź rządu duńskiego, na dawne już 
wysłane noty Austryi i Prus tyczące się 
sprzedaży dóbr publicznych w Holsztynie i 
Lauenburgu, tudzież zmiany ustawy kon
stytucyjnej, nadeszła wprawdzie przed parą 
dniami do Wiednia i Berlina, lecz dotąd jest 
jeszcze tajemnicą. . . .

Nakoniec i spór angielsko-amerykański, 
który zdawał się być ukończonym przez tra
ktat zawarty przed czter ma miesiącami, grozi 
odnowieniem się, a przynajmniej wywołaniem 
nowych negocyacyj. Sprawa o Amerykę śro
dkową ułożona przez lorda Clarendona i p> 
Dallas posła amerykańskiego w Londynie, 
w traktacie tak zwanym Clarendon -  Dallas, 
znalazła opozycyę w senacie Stanów Zje
dnoczonych i ogromną większością głosów  
odesłaną została do komisyi na ten cel wy
znaczonej. Prezydent Buchanan nie mógł 
więc ratyfikować traktatu. Komisya zapro
ponuje zapewne niektóre zmiany w traktacie. 
Sądząc po usposobieniu obecnem Ąnglii dla 
Stanów Zjednoczonych, usposobieniu, które
go dowiodła p0 odwołaniu z Waszyngtonu 
p. Cramptona posła angielskiego, wnosić mo
żna, że jeżeli tylko zmiany te nie będą tego 
rodzaju, aby z godnością narodu angielskie
go pogodzić się nie dały, to spór nie wyj
dzie na wierzch z całą szorstkością, jaką 
miał dawniej, ale da się załatwić w nego
cyacyach gabinetowych, na które zdaniem 
Timesu, Anglia jest przygotowaną i ocze 
kuje rezultatu z wielką spokojnością.

G e n e w a  21 lutego.
G. Chcąc pisać o skarbowości szwajcarskiej, jak  to 

w poprzednim liście oświadczyłem, iduszq zrobić ogól
ną uwagę, i i  w wielu krajach a  szczególniej u nas, 
wyobrażenia co de zamożności Szwaj :aryi są  bardzo 
mylne. Posiada ona nietylko tysiące milionów, ale co 
daleko jest w ainiejsićm , posiada ogólną zamożność i 
dobry byt, które są główną podstawą bogactwa naro
dowego. Jeżeli niema wielkich właścicieli dóbr, bo na 
to niema nawet miejsca, to za to posiada milionerów 
po miastach szczególniśj w Bazylei, w Genewie, w Neuf- 
chatelu. Wszystkie niemal kantony i gminy mają swoje 
własności; niektóre są bardzo zamożne i bogate na kro
cie i miliony. Samo miasto Bern ma właności w ziemi 
i kapitałach 32 milionów franków. A nadewszystko 
praca, porządek, oszczędność ludu tego i to od wie
ków, nagromadziły te bogactwa i krąj w kwitnącym u 
trzymują stanie, a w potrzebie skarb publiczny m oie 
być natychmiast obficie zasilony, jak  t i  i teraz widzie
liśmy. Podatki są  też w ogóle małe, a jeżeli w osta- 
tnuh czasach w niektórych kantonach zostały po
większone, to je  tak rozłożono, iż najwięcśj ciężą 
na bogatszój klasie, a będąc najwięcej obracane na 
przedmioty użyteczne, stają się m * em  źródłem bo
gactwa narodowego. Zwykle w budżetach kantono- 
wyih, największy wydatek jest na wychowanie naro
dowe, potem na ulepszenia, ja k : drop, budynki publi- 
eine, a teraz koleje żelazne; dopiero następnie id re  u- 
trzymanie wojska itd.

Aby być lepiój zrozumianym przytoczę znowu za 
przykład kanton genewski. Budżerjego podany na rok 
1856 wynosił dochodu 1,641,615, a rozchodu 1,545,432. 
Przewyżki około 95,800 franków.

Dochody pr chodziły głównie: Ze stęp U rozmaitych, 
od sprzedaży nieruchomości, spadków, przepisów hipo
tecznych , pozwoleń polowania itp. 590,000 fr. Z po
datku zwanego taxe des gardes, rodzaju t  flary podo
bnej jak  u nas w r. 1791 ustanowśmćj na właścicieli 
dóbr, tu saś na kapitalistów na sposób income ta x  an- 
tjiflskićj którzy sami się taksują składając 1 frank od 
1000 , pocrąwsuy cd 5 do 50,000 franków a 2  od 
więcćj, co uczyniło 230,000 franków'.—  Z  podatku 
gruntowego 147,000 franków. Te trzy podatki same 
ciążące li na klasie bogatej lub zamożnćj stanowią bli
sko dwie trzecie całego dochodu.—  Nadto podatki cią
żące tak ie  na bogatszych, jako to : podatek od liczby 
służących  24,000 fr.; —  od powozów  6000 fr.; —  
pozwolenia pobytu  dłuższego cudzoziemcom 40,000 
fr. wyr.o « ą c e , podatek osobisty  22,000 fr. itd ., czy
nią znowu około 100,000 fr.. a ztamtemi razem prze- 
zło milion.—  Pozostałe600 ,000  fr. siładają się*, ze

100.000 f r  d chodu z w łasności kanionalnych  w ru
chomościach i ka; ita łach ;—  ze 100,000 fr. mniej wię
cej te  sprzedaży so li, jedynego podatku di tykającego 
i to bardzo lekko uboiszćj klasy, który tu z łatwością 
się znosi; ze 140,000 fr. z ceł i s  poczty, to co rząd 
związkowy oddaje kantonom, i z pomniejszych przy- 
tIn d ó w .—  Na 15,275 rodzin, 8318 wcale żadnego 
niepłacą podatku nawet osobistego, który wynosi 
franki 25  centymów od rodziny.

Rozchody  zaś dzieliły się: wr największćj ilości na 
wychowanie publiczne; na departament ten było prze
znaczone 302,000 fr., a wraz z wydatkiem na koszta 
obu w yznań  około 106,060 fr., to jest 66,000 fr. na 
protestan kie, a 40,000 fr. na katolickie, razem około
408.000 fr.— Następnie, na departamenta: wewnętrzny 

robót publicznych  szło około 302,000 fr.;—  dalej
na wojskowy  około 163,000 fr., a w tym na sam ą 
żandarmeryą około 65 ,000  fr., a na milicyą 71,000; — 
na departament sprawiedliwości i policyi 125 ,200  fr, 
tylko;—  na procenta długu publicznego 125 ,000  fr.; 
dług ten dwóch milionów temu lat kilka zaciągniony 
został na różne roboty publiczne, drogi, mosty, bu- 
budynki i t. p. wydatki, które zarazem w latach wiel 
kiej drożyzny i braku zarobków w fabrykach zegar mi 
strzowsHch i jubilerskich, miały na celu udzielenie po 
mocy robotnikom krajowym. Reszta około 400 ,000  fr. 
wydana została na rząd kantonalny, pensue emery
talne (33 ,400 fr.) razem około 119,400 fr- —  na try
bunały około 80,400 franków, i tak dalćj. *

Nie wihodząc w rozbiór budżetu innych kantonów, 
boby nas to za daleko może zaprowadziło, przechodzę 
do budżetu zwiąrkowego.

Budżet t-n przyjęty na rok 1857 miał przypuszczo 
r.ego dochodu 15 ,686,000 fr. składających się: z przy
chodów s w łasności i kapitałów  zw iązkowych z ro 
cinych procentów około 200 ,000  fr.;—  z tak zwa
iRCnpiwuvr(*c '  s in y c h  administracyj razem około 
IftAAAn 5—  1 pomniejszych  zaś wpływów  około
100.000 fr. — Owe 15 ,360 ,000 , pochodzące z wpły
wów brutoi z poczty  około 7 ,8 0 0 ,0 0 0 ;—  z ceł 
5 ,6 8 0 ,0 0 0 ;—  z telegrafów  3 7 9 ,0 0 0 ;—  ze sprzeda
ży prochu  7 1 0 ,0 0 0 ;—  pistonów  około 43,000;
i * monety wybić się mają; ći około 827,000 fr.; 
przynoszą daleko mnićj czystego dochodu związkowi* 
1 tak na przykład, poczty czystego dochodu dąią tyi*

ko 1,497,000 fr.;— cła około 3 miliony franków; —  
moneta zaś pociągnie nawet wydatek i t. p.

Rozchody zaś dzielą się w następujący sposób: woj
skowość trzyma pierwsze miejsce, na nią bowiem jest: 
do 1,500,000 franków przeznaczonych, to je s t:  na 
naukę wojskową różnych broni, ćwiczenia w polu, 
obozy, około 1,200,000 fr.;—  na prace trygonometry
czne około 45,000 fr.; —  reszta na fortyfikacye na 
granicach, sprzęty wojskowe i t .  d. Drugi najwięk
szy wydatek związkowy na szkołę politechniczną  
cywilną 150000 złr. niedawno założoną w Zurychu. 
Reszta czystego dochodu związkowego kilka kroćsto- 
tysięcy wynoszącego, idzie na utrzymanie różnych de
partamentów składających zarząd związkowy; na ze
brania związkowe i inne wydatki. Nadmienię tylko, że 
departament polityczny cała dyplomacya szwajcarska 
kosztuje tylko 69 ,500  franków.

Gdy nie jest mojśm zadaniem rozbierać lub wykładać 
cały systemat skarbowości rządu szwajcarskiego, te 
więc dwa tylko budżety genewski i związkowy w o- 
gólnych zarysach podałem, w liczbach mnićj więcej o- 
krągło wypadających; a to, aby wskazać dobry zarząd 
krajowy i wytłumaczyć, że w skutku tego kredyt pu
bliczny jest prawie nieograniczonym co wielką moc kra
jowi temu daje—  oto fakta okazały. I tak, w skutku 
ogłoszenia pożyczki, przez W. Radę kantonu genew
skiego uchwaloną na 800,000 fr. na wydatki wojsko
we ksntonowe, w paru dniach było na milion franków 
zapisów. Drugiego dnia wieczorem po rogach ulic mu
siano ogłoszenia poprzylepiać, iż pożyczka zapełniona, 
aby się z nią więcćj niezgłaszano. Gdy zaś w skutku 
upoważnienia przez Zgromadzenie związkowe, Rada 
Związkowa, ogłosiła pożyczkę 30,000 ,000  fr., naten
czas nietylko w kilku dniach 6  milionów franków wpły
nęło do skarbu w Bernie, milionów pożyczonych w czę
ści przez kapitalistów bazylejskich, w cięści przez 
stutgardikich, zkąd wojska francuskie miały przecho
d z ić ,—  ale zapisy, oświadczenia z całćj Europy i A- 
meryki nadchodzące do miliarda wyniosły. Gdy skarb 
związkowy niema wcale długu narodowego, przeciwnie 
gdy do 5 ,000,000 fr. ma we własnościach różnego 
rodzaju, a więc i dług teraz zaciągniony nic praw ie nie 
zn aczy .

R ó w n ie  liczne i hojne były dery dla rodzin tych  woj
skowych co w pole w y jść  mieli. W kilku dniach w kantonie 
genewskim zapisano się na 100,000 fr. We wszystkich 
mnićj więcćj kantonach składki się otworzyły, a z za
granicy od Szwajcarów tysiące gotowych pieniędzy i 
zapisów przybyło. I pułki z Neapolu sw ą składkę na
desłały, a  teraz z Ameryki nadchodzą podobneż wiado
mości. Jest to czyn ważny równie pod względem skar
bowym jako i wojskowym; pewność bowiem iż rodziny 
pozostałe nie są opuszczone, dodaje siły moralnej pod 
bronią będącym. Lecz i o tych ostatnich niezapomi- 
nano; z wielu miast a szczególniej z Genewy, robiono 
co dni kilka ogromne wysyłki na linią bojową ubra
nia wełnianego wszelkiego rodzaju itp.

Zgadrając się zupełnie z owym wspomnianym już 
przezemme w przeszłym liście posłem litewskim, że skarb 
i wojsko są główną zasadą potęgi krajowćj, wykaza
wszy jak pod tym względem Szwajcarya wysoko stoi, 
w obec ogolnych uwag i wniosków, a które mi nas'rę- 
cza w części to com wyźćj powiedział, w części to co 
is z ą  o stosunkach szwajcarskich po dziennikach, a na
wet i niektórzy korespondenci waszego pisma.

szw ajcarya jest niezawodnie skarbowo i wojskowo 
bardzo potężną; szczególniej tćż ze stanowiska obron
nego rzeczy biorąc nie obawiała się wcale wojny z Pru
sami. Tak jak kiedy człowiek porządny, rozsądny i pra
cowity nie lubi i nie szuka zwad i kłótni, tak i Szwąj- 
cary jak  naród nie żye tą sobie wojny z n kim; nie ma 
w Szwajcaryi nikogo, jak  podobno w P r u s a c h  wyższa 
szlachta i oficerowie, coby do wojny wzdychali, bo me
ma takich żywiołów. Lecz kiedy chodzi o całosc kraju 
lub o niebezpieczeństwo narusienia tćj sw o b o d y , its ra  
daje mieszkańcom tej ziemi ów porządek, ową moz osc 
pracy i niepodległość wszelkiego r o d z a ju ,  w * 
co innego. W tencz.s katdy chw,1e «  | ' Ł eill.y Ni;

ery czekali na rach l ™ £ j £ f U ,  V  badeńita

rSM  53EJ ̂ 5 “  2°nSi6Tringen. A gdyby nawet Prusacy y ygrali parę bi
tew z prawego brzegu Renu'» ® 1
niu, przeszedłszy Ren, ®  eelnveh <s»r» i - ^0r’ ?to* 
czeni kilkadziesiąt tysiącami “ ^  strzelców, którzy 
niegdyś tak okropnie dali się we znaki walecznemu woj
s k u  francuskiemu T o też obawa

w Szwajcaryi *"• H*ncwi i A n a f 1™’ &le przed tak zwaną interwencyą F ancyi Austryi występującą jedno
cześnie z w-jną- 

Cała tą siła zbrojna do 300,000 ludzi dojść mogąca, 
jest i upełme szwajcarska, narodowa. Lecz gdyby się 
wojna fozpoczę a, nie odrzuconoby z a pew n e j innych
środiów, aby liczbę zdolnych oficerów powiększyć. Jest 
kilka dziel, które się zajmują siłą zbrojną szwajcarską. 
Sam cesarz Napoleon w 1833 r., ówczesny obywatel 
Turgowii, napiial pod tytułem: Considłrations po li-
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liqves et n i l ih ir c s  sur la Su isse , dziełko bardzo 
c.ekaw*. Z fizi’ta o k^órem wzmankowal m p. Wilhel
ma Sctiulz-Bodmra, traktuięceg • o „o.lityce militarnej*, 
można powziąść dośo d klapnę wyobrażenia o t*jże < r- 
g a n r a iy .  Ktwb chciał 1'piej rzecz poznać w dziełach 
tych z rjdzie wszelkie szczegóły; rstrzfgim  tylko, i i  
co r k zm any i postępy sa  robione, szczególnej też 
r d  roku 1833 Terez n a o r z y k t a d .  jest wniosek aby ca
ła pitihota, była opatrzona w b on podobną do sztućów 
s tr z 'h  t  c .

Potem, com tu lic bami i faktami objaśnić i dowieść 
się starał, mogę w ra z ić  moje zadziwitnie, iż niektórzy 
koresp n ’enci t»« lekko inkittją Sswajcarye, a nawet 
pogarcli a ie. N r  P j  * Uję, co napr ykładjed emu z nch 
ito g łi  dać powód d> orzeczenia ,ż e  nie ma wysokięj 
r pitni ani o waleczności an o sile organizmu radvka
łów szwajcarskich." D brze powiedział pisrący z Ztiry- 
tl u. i* „długim p bytem tylko i to w rozmaitych kanto
nach można do.iero mieć wyobrażenie o tym narodiie, 
jakim dziś jest, a z hi t  ryi d (wiedzieć ®!6» J kim był 
przed wiekam’." Gdy d tąd inało bardzo cudz^z emców 
zna podobnie kraj ten, gdyż jak tenże sam mówi: „tu
rysta zajmuje się więcej krajem i w >zyb»im przelocie 
przez tę górzystą ziem ę, mnej ć b : o stosunki mir- 
szktńców* —  ydy objawiający zdana  o S ’.w jcaryi jak 
powyź-zf, do liczby nie znających kraju t go należeć 
muszą, rie  wą‘p ę iż lepićj oświeceni, w opiniach swych 
b dą oględniejsi, jeżeli ich zupełnie nie zmienią. Zre
sztą owe błędni zapatrywanie się na stosunki szwaj
carskie, podzielają z bardzo wielu innemi. I tak naprzy- 
k łtd , owe cągte oskarżania Szwnjcaryi o demagogię 
nie mają tadnćj zasady. Kto zna ten kraj, w iedobne , 
iż ta  demagogia i socyalzm mniej niż gdzie indziej 
mają przystępu; bo nie przypuszczam, aby ludzie po
lityką się trudniący, demagogię z demokracyą mi?szac 
mieli. Co do tak zwanego radykalizmu, w niektórych 
kantonach stronnictwo to ma w swem ręku rządy, a  to 
dla tego, że większość jest za nim, co wybory wska- 
i u j ą ; w niektórych zaś jest rodzaj kompromisu między 
niem a tak zwanem stronnictwem konserwatorskiem, za- 
chowawczem, które znów w kilku kantonai h ma zupeł
ną w rząda' h górę. W całym związku stronnictwo ra
dykalne mi. niezaprzec-enie większość, jak  to okazują 
wybory do zgromadzeń związkowych i sam wybór ra
dy zwiMzkowćj. Dowodziż to czego innego, jak  że na
ród chce być przez to stronnictwo rządzonem? Ze zaś 
nis źle r.ądzi związkiem helweciim, tego nietylko stan 
krąju całego pod względem siły zbrojnej i skarbowo- 
ści, ale również i teraźniejsze okoliczności dobitnie do
wodzą. ___________

P a r y s  26  lutego
Zwycięztwo odniesione w parlamencie przez lorda 

Pal nerstona zrobiło tu  wrażenie. Anglia starała się o- 
ballć hr. Walewskiego za pomocą oszczerstw i to się 
jś j nie udało. Francya starała się obalć lorda Palmer- 
stona za pomocą koalicyi, ale i ona nic nie wskórała. 
Napoleon III i lord Palmerston będą musieli życ z so
bą, ale dla tego właśnie dobre stosunki między Fran- 
cyą a ftosyą będą się musiały przeciągnąć. Napoleon III 
ma za sobą wiek młodszy i czas. Szansa jest za nim. 
Times gniewa się na uwagi jakie zrobił Dubois w Con- 
slitionnelu  nad dzisiejszym stanem pauperyzmu w An
glii. Uwagi zatem musiały byo słuszne. Korespondent 
paryzki Timesu  pomści się niezawodnie i ogłosi którego 
z tych dni korespondencyą o konsp-racyach we Francyi.

Potwierdza się, że sprawa perska została załatwioną. 
Pułkownik Ouseley powiózł do Londynu pr jekt ugody 
zawartćj między Feruk chanem a lordem Cowley. Fe- 
ruk chan obiecał w imieniu Szacha oddać Herat i nie 
wdawać się w sprawy Afganistanu, to jest wydać tę 
prowincję na wpływ Anglii. Anglia otrzymała prawo 
trzymania konsulów w Persyi, wyjąwszy nad morzem 
Kaspijskiem. Ambasada rosyjska me ma być rada z ta
kiej ugody i ma obwiniać o to Cesarza. Pan Bourree 
otrzymał rozkaz udania się do Teheranu. Francya po
śle wkrótce do Persyi dwóch konsulów. Le Pays  wy
znaje, te  pogłoska o zawarciu tajemnego traktatu mię- 
dzv, Persyą a Hosyą jest prawdziwą.

Źródła paryzłie i wiedeńskie wystawiąją zupełnie 
sprzecznie usposobienie mocarstw europejskich w przed 
miocie jedności M łdowołoszczyzny. Czas pokaże kto 
ma słuszność. Utrzymuje się mniemanie, że Anglia 
wróciła w tym przedmiocie do s«ej pierwszćj opinii i 
ie  p prowadziło ją  do trgo załatwienie pnez Francyą 
sprawy perskięj. Francyi ma być pewną, ie  Hosya 
w sprawie Mołdowotoskięj opinii nie zmieni, to jest, że 
zmień ć jej nie będzie śmiała. Od tyg dnia la  Presse 
przemawia znowu za unią skandynawską, a od cza^u 
kiedy dziennik ten zmienił kolor popiera coraz wyraź
ne j i silniej r t f r in y  wewnętrzne w Szwecyi i Nor
wegia La Presse robi ciągłe z-,rzuty szlachcie szwe
dzkiej, ie  się opiera proponowanym reformom, ie  opie
ra s ę  nawet przeprowadzeniu strategicznych drog że
laznych w Sz»ecyi. Na drod e urzędowej . z potrzeby 
bronienia się przeciw wymagalnościom Anglii, Francya 
jest w przyjaznych stosunkach z Rosyą, a e  w rzeczy
wistości gitiye przeciw mąj od południa i połnocy
dwie zapory. , ,  „  . ,

Mimo pokoju, Europa idzie naprzód, g i
jakby powiedz eh Amerykanie, i id ue #  t’!r 'n. P 1 J" 
cy- Poltyin napoleoń-k* opart *. jak  powiedz at uesarz. 
na ludzkości i cywilizacyi, musi prędzej czy poznej 
przynieść owoce. Guizot mówią: o sir Robercie “ ee, 
powiedział, iie Stsjy j . j  óemokr-icyi i t> jest
prawda. Na stałym lądzie postęa jest związany z roz
sądną demokracyą. Z mada arystok-atycz.ua juką repre
zentuje Hosya n,» za-łnguje na żaden wzgląd, bo jest 
potworną, bo opiera się na niewoli milionów ludzi. 
Stałemu lądowi potrzeba p i wietrzą i zwiększenia liczby 
indywidualności.

vV sprawie neufchntelskićj krói pruski pokazuje się 
więcej wyinagijącym od czasu kiedy obawa wojny u- 
stała. Cesarz jest cierpliwym, bo potrzebuje Prus do 
sprawy Mołdowołoskiej.

Sprawa neapditańska pozostaje jesreze in  sialu  
quo. Książe Carini b więcy w Paryżu zaczyna przy
bierać charakter półurzędowy. Jest to znak, że koniec 
tej sprawy przybliża się.

Pary-i 26  lutego. 
Karnawał skończył się przy gło ie trąb ulicznych. 

Był on tego roku huczny u dołu i u góry, ale nie 
w środkowej warstwie towarzystwa. Na priedmieściu 
S. Germain nie tańczono, a mieszczaństwo mało tań
czyło. Ostatni bal urzędowy dała księżna Matylda. Był 
to bal kostiumowy, na który przybyli Cesarstwo i 
wielka liczba gości, a między niemi hrabina Castiglinne. 
Hrabina Castiglione była parę dni wpr ód na obiedzie 
u księżnej Poniatowskiej, na ttórym zachorowała. Mu
siała się położyć do łóżka. Na przedmieściu S. Ger- 
inain od maczała się balami pani L... rozw ódka angiel
ska. W Anglii nikt nie przyjmie u siebie rozwódki i 
nikt u niej nie bywa, choćby nią była lady Cardigan, 
w Paryżu wszyscy ją  przyjmują i u niej byw,-ją. To 
też rozwódki angielskie ucekają do Paryża. Anglia jest 
wieiks, bo jej wielki świ t daje dobry przykład, bo 
jest surowym, bo strreże obyczajów-. Gdyby w innych 
krajach wielu św ut mi I więcej dobrego tonu, me by
łoby w ni.h tyle rozwodów. Z t-goroczyih balów lu
dowych odznaczył się bal dm y w o g r d n e  zimowym 
orzez tapicirów, na korzyść starych a biednych robo
tników tej pnfesyi. Było na nim 3 .000  rzemieślników 
i rzemieśiniczek, i wszystko odbyło się na nim z za
dziwiającą przyzwoitością. Bal ten był żywym przy
kładem wysokiego wykształcenia ludu we Francyi. Wy
kształcenie to po jm ie  się kiedy patrzymy na usłow a- 
nia całej Francyi w tym ważnym przedmiocie. Usiło
wania są tak ogólne, że uczniowie szkoły Śgo Józefa 
w Mont-rouge (pod Paryżem) wzięli na siebie eduka- 
cyę biednych dzieci całej tćj gminy. Temu kilka dni 
dali oni dla rzeczonych dzieci obiad, p n y  którym sami 
usługiwali.

Izba spoczywa przed (racą. Mało ona ma do robo 
ty. Rada stanu nie zdążyła przedstawić jej proponowa
nych projektów do praw. W tej chwili Izba zajmuje się 
głównie dotacyą marszałka Pćlissier. Univers zganił 
ją  dla tego, że dotacya nie konstytuowała wyraźnego 
msjoratu. Inne dzienniki, nawet Dśbaty wyraziły się 
przeciwnie i wystąpiły w obronę równości działów 
W dzisiej zej Francyi nikt me jest za majoratami, bo 
n kt nie czuje w sobie przymiotów, których major ty 
wymagają. Nie można dosyć powtarzać: majoraty nie 
są  siłą społeczną, są  tylko formą tćj siły, która w cha 
ralterze narodowym się ukrywa. Za kilka dni rada 
stanu ma przedstawi® Izbie projekt do prawa nakła
dający podatek na akcye, który giełdę zawsze mocno 
zajmuje. Podatek ten w stopie 2  od sta ma być po
bierany nie przy sprzedaży akcyi, lecz corocznie i przez 
ręce kompanii, stósownie do wysokości zrealizowanych 
przychodów.

Siic le  dostał drugie ostrzeżenie za  artykuł, w któ
rym p. Plće domagał się wyjaśnienia przez Izby pra
wa o ostrzeżeniach. Jest to ważny i smutny wypadek. 
Opozycya parlamentarska uderzała dotąd n i Cesarstwo 
przedstawiając obraz cesarstwa rzymskiego, teraz nań 
uderza, przedstawiając obraz panowania Ludwika XIV. 
Ostatniej pracy poświęcili się pp. de Carnć i de Mon- 
talembert. Ostatni uderzył z tej okoliczności na upa
dek i zepsucie szlachty francuzkiąj tak silnie, że aż re
publikanów zadziwił. Montah moert staje się Anglikiem, 
bo spostrzega, że siła spółec na każdego narodu pole
ga więcej na charakterze i obyczajach, niż na prawach, 
a nawet niż na religlu.

Biskup w Moulins (hr. Dreux Breze legityraista), z a 
wiesił proboszczów i zmusił ich do złożenia w swe 
ręce dymisyi w chwili ich instalacji. Zawieszeni pro
boszcze apelowali na drodze cywilnej do r.dy  stanu, a 
na drodte duchownej do arcybiskupa Sens. Rząd chce 
wystąpić w obronie proboszczów d ugą appel contrę 
abus. Univers zgnnit proboszczów, że odwołMi się 
do rady stanu, re  nie przydusili tej sprawy w łonie 
własnym, że uciekli się do obcych ( etrangers) .  Ostatni 
wyraz zrobił i łe  wrażenie. Znamiona opozycyi kleru 
niższego przeciw wyższemu nie są bez znaczenia.

Pisząc do biskupa w R' uen ksiądz Cognat wyznał 
że napisał dzieło Univers ju g i  par lu i meme me 
z pobudki biskupa Orleańskiego, lecz arcybiskupa pa- 
ryzkiego.

Dzisiejs-y Monitor zaprzecza pogłosce, aby rząd 
miał zamiar znieść podział klas sziolnych na klasy fi
zyczne i moralne. Na ten podzał powstaje zagorzały 
klasycyzm i zagorzała party a Unicera. Rodzice są 
z niego kontenci.

Mówiono dawniej, że kardynał Morlot pojechał do 
Rzymu w interesie korona* yi Cesarza, teraz mówią, że 
w tym sim ym interesie przyjeżdża do Paryża hr. de 
Rajneval. Trudno jest powiedzieć co pewnegi w tym 
przedmiocie. K Tona.ya jest podobną do prawdy, bo 
system cesarski coraz szerzej się rozwija.

*Vedług listów stambulskich Sefer pasza n iem a być 
dowódzcy żandarmeryi tureckiej, lecz rodzajem prefekta 
policyi w Stambule.

Rozpoczął siy proces złodziei doków. Opinia bardzo 
jest z t-go kontenta. W tym procesie figurują z wol
nej nogi Orsi i Bsrryer.

O banku internacyondnym wchodzącym w idee ce- 
sarstie nie ma jeszcze mc pewnego. Myśl tęg i banku 
popiera głownie taaak Pereire, dawny S. S.inonista 
brat i zięć Emila.

Rothschild potrafił nareszcie kopić w Boulogoe-sur- 
Seine dnnek, który mu w bud iwie km pan  i zawadzał. 
Domek był wart 30 ,000 a on dał za n e g i 300,000 fr.

O wyborach me słychać ani słowa. Rzecz ta ząjmie 
uwagę dopiero później, rozumie się, jo celi ją  z,ąjąć 
będzie w stanie. Rozbierając pracę Guizota o sir Ro
bercie Peel, p. Geon de Lavergie lęka się uśpienia 
opinii, lęka s ę śmierci ładzi parlamentarski :h i następstw 
redukoyi cesarskiej. P. de Lavergne jak  > człowiek parla
mentarski, baczy zawsze tylko na wnętrze Francyi, a

nie na potrzeby Europy. Trzeba mieć n? dzieję, że Na
poleon III dobrze samowładności uryje.

C. k. m inister spraw  w ew nętrznych zam ianował 
koncepistę nam iestnictwa przy rządzie krajowym Bu
kowińskim A ntoniego Józefowicza sekretarzem  na
m iestnictwa tamże.

N. Cesarz Ferdynand i N. Cesarzowa Marya Anna 
idąc w pomoc zamiarowi proboszcza rzym sko-kato
lickiego przy kościele ś. Anny we Lwowie, aby w pa- 
r8fii tej otw orzyć zakon S ióstr M iłosierdzia, ofiaro
wali na ten cel 500 z łr. m. k.

W ie d e ń  Ig o  m arca. Gazeta Wiedeńska zamie
szcza w swojój części urzędow ej co następuje:

W edług urzędowego zawiadomienia drogą te le 
graficzną z Medyolanu, J. C. K. Ap. Mość raczy ł wy
dać w d. 28  lutego następujące odręczne pisma:

Najwyższe pismo odręczne do m arszałka polnego 
hr. R adeckiego:

.Kochany M arszałku polny Hrabio Radecki!
„Z owem głębokiern uczuciem obowiązku i w itr -  

nem poświęceniem, z jakiem w ciągu 72-letn ićj służ
by przyśw iecałeś Mojej armii nieporównanym przy
k ładem , za Mojem rów nież do Mojego królestwa 
L om bard?ko-W eneck iego  przybyciem odmalowałeś 
Mi ze szlachetną szczerością ciężar późnego Twego 
w ieku, a zarazem  przed łoży łeś prośbę o uwolnienie 
Cię z posady kom endanta arm ii i jeneralnego  guber 
natora.

„Uczyniłem prośbie tój z najgłębszem  ubolewa
niem zadosyć i jedynie z tego  powodu, iż uwolnie
nie Twe od tak w ielkiego ciężaru zatrudnień zosta
w iło Mi nadzieję zachowania Tw ego tyle Mi dro
giego i sław nego życia przez d ług ie jeszcze lata 
w zdrowiu nieznrennem . Rów nocześnie nakazuję to 
w szystko, co tylko się do przyszłego  Twego oso
bistego położenia odnosi. Będziesz zaw sze serdecznie 
i chętnie przyjmowany gościną w każdym z Moich 
zamków, k tóre Ci służą do w yboru , tak w Stra, 
Monza, w Villa rea le  w Medyolanie, jako  i w W ie
dniu w Moim zamku, w pałacu A ugarten, lub w H e- 
tzendorf, a tym sposobem będę m iał sposobność, ile 
razy lego potrzebow ać m ogę, zasięgania mądrych 
zdań Twoich i Twój doświadczonej porady. Obyś d łu
go tak jeszcze m ógł służyć Mojej ermii jn so  naj
żywszy w zór chw ały naszój, obyś kochany i czczo
ny przezem nie i przez serca wszystkich A ustryaków, 
w najwdzięczniejszem  wspomnieniu Tw ego Monarchy 
jak rów nież w e w łasnych Twoich św ietnych w spo
mnieniach używ ał nagrody zn pełną czynów p rze
szłość. —  Medyolan d. 28go lutego 1857.

Franciszek Józef w. r .“
Najwyższe pismo odręczne do J. C. W . A rcyksię- 

cia Ferdynanda Maksymiliana.
.Kochany panie Bracie A rcyksiążę Ferdynandzie 

Maksymilianie I
„Aby poddanym Moim w królestw ie Lom b?rdzko- 

W eneckiem  dać szczególny dowód Mojej troskliwej
0 ich dobro pieczy, postanowiłem  zamianować W a
szą Mość, ufny w dotychczas okazywaną przez Was 
osobliwą roztropność, jeaeralny in  gubernatorem  po- 
mienionego k ró lestw a, i w tym charakterze zlać aa 
W. Mość jak  i na Mego Zastępcę potrzebne pełno 
inocnictwo, iżbyś był w stanie przedstaw iać Mię go 
dnie w tern k ró lestw ie, czuwać skutecznie nad le
galnym i sprawiedliwym  tokiem tudzież śpiesznym 
biegiem czynności we wszystkich gałęziach zarządu 
publicznego, abyś m ógł w tem wszystkiem co się 
tyczy duchownego i m ateryalnego rozw oju kraju,

f dostrzegać potrzeby wykazująco się i mieć p ier- 
! w szeństwo w chwytaniu się rych ło  i pilnie środków 
!i sposobów służących do ich zaspokojenia. W. U W  

uaprzemian m ieszkać będziesz w Medy> lanie i We- 
S necyi. W kładam  na W. Maść obowiązek, abyś w ła
dze jakie niniejszem powierzam W . Mości, używał 

; niezm iernie na Moje usługi i pomyślność kraju, któ- 
! rego w zrost bardzo Mi leży na *e r®“ ‘ 
i Medyolan d. 28go lutego 1857-
1 Franciszek Jó ze f  w. r. *

i Następnie J . C. K. Ap. Mość naj wyźszem postano 
wieniem z d. 28go lutego raczył zamianować fzm. 
hr. Franciszka Gyulai kom endanta o drugiój armii i 
jenerałem  dowodzącym w kró les wie L im bardzko- 
W eneckiem , Karyutyi, Krainio i y rzeźu.

N Pan nad ł  godność szambetana podpułkowni
kowi w armii księciu Józef *wi Co. oredo-M m nsfeld.

—  Kor. AuUr. podaje z Medyolanu % dnia 24go

W czoraj N. Cesarzowa zwiedzała dom ratunku i 
o nie ki dla opuszczonych dziewcząt w Borgho Santa 
Croce, a na się w e  pewną szkołę żeóiką w m i-śń e . 
Popołudniu oboje Cesarstw o ukazali aię na Corso. 
W ieczorem  było św ietne przyięcie u namiestnika 
Lombardyi bar. Burgera- Na jutrzejszy Corso za
pustny niezm ierne czyn ą wszędzie przyg dawania. 
N. Państwo p r^y g llJdć s,1̂  l.jfnu zajmującemu 
widowisku z balkonu pałacu na Corso Francesco. 
Na dzisiejszy bal maskowy w teatrze Scala  roze
brano już  wszy*11" 0 . 11? , Pocono je  po ogrom nych
cenach jak  np. za lo*Y trzeciego piętra dano 100
lirów . , , „

—  O. D. Post p iste  pod d. 2 8 /o  lu tego : P. Mi
nister spraw  zagr, p »wróc ł  tu onegdaj, p. Minister 
skarbu wczoraj w iector. Reprezentanci Anglii i F ran 
cyi i wielu innych dyplomatów u la ło  się już wczo
raj rano do hotelu ministerstwa spraw  zagranicznych 
dla powitania p rzy b y łeg i dyplomRy. Mówią, źo po
se ł duński hr. Bille Brahe w ręczył hr. Buolowi o d - 
p iwiedź sw ojego rządu w spraw ie wiadomój dóbr 
narodowych w księstwach (takąż odpowiedź
czył t a k ż e  p. BQIIow bar .  Manteuiflowi w Berlinie 
P. R. Cz.) P. Minister skarbu bar, Bruok pośw ięcił

dzień dzisiejszy praw ie w yłącznie sprawom sw oje
go departam entu i żadnych obcych odwiedzin nie 
przyjmował. Natomiast ju tro , zam iast ogólnych po
słuchań, mają się odbywać narady ważne z kilku na
czelnikami i koncesyonaryuszam i przedsiębiorstw  ko
lei żelaznych, między którem i w pierwszym rrędzie  
je s t pytanie co do kolei ga lic ijsk iij.

—  N. Pan raczy ł miastu Medyolanowi darować 
przedmioty history! naturalnej przechowywane w San
ta M aria, a będące w łasnością skarbu , a to pod 
warunkiem wcielenia ich do muzeum miejskiego i 
ustawienia ich w ten sposób , aby m ogły być oglą
dane przez publiczność.

—  JCKAp. M ść u łaskaw ił zupełnie więźniów 
krym im luyah 4ch w Lodi i 21 w Medyolanie.

—  Gaz. di MPano i Gaz. di Venezia  umieszczają 
rów nocześnie następne ośw iadczenie:

Tak w iedeńskie jak  i lom bardzko-w eneckie dzien
niki m ówiły po kilkakroć, iż między rządem a u .try -  
ackim a rządami księ«tw włoskich zaw arto unię cel
ną, albo też że się o joj zaw «rcie toczą układy, a 
naw et że takow e zerwano. W szystkie te  donosze
ni i są n iedokładne; prawdą je s t  w  tem tylko w y
słanie pew nego urzędnika cesarskiego do Modeny i 
Parmy, który ma udzielić faktycznych szczegółów  
taineezemu ministrowi rezydentow i, mającemu sobie 
powierzone rozpoznanie stosunków handlowych i cel
nych, których utrzym anie lub zaniechanie mogłoby 
być korzystnem .

—  Jak wiadomo J. C. Mość zaszczycił w d. 23 
lutego m ennicę w Medyolanie obecnością swoją. 
W obecności Cesarza Jm ei bito pieniądze srebrne i 
zło te , a zarazem  wybito medal na pamiątkę pobytu 
cesarskiego. Medal ten przedstaw ia z jednój strony 
popiersia N. Państwa, a z drugiój strony napis: In  
Med Officina Numisma. Ex. Tempore Cusum In -  
spectanle FRANCISCO JOSEPHO I. A ustr. Imp. 
Pio Clemente. Munifico An. MDCCCLVII.

D a n i a .
Równocześnie donoszą dzienniki niemieckie i duń

skie, iż układy o zniesienie c ła  na Sundzie i rozkład 
onego po jego skapitalizowaniu, jo t  na ukończeniu. 
Lubo nie wszystkie jeszcze państwa przystąpiły do 
um ow y, wszelako prace konferencyi kopenhaskiej 
obejm owały je  w rachunek , w nadziei, iż prędzej 
czy później umowa ta przyjętą będzie przez wszy
stkie kraje morskie. W łaściw ie dotychczas zgodzi
ły  się n a rz ecz o n ą  um ow ę: Austrya, Belgia, Anglia, 
Hiszpania, Prusy, R osya, Szwecya z N orw egią, Ha
nower, Meklemburg, Holandyn i miasta hanzeatyckie, 
lecz wnoszą s łu szn ie , r e  państwa mniej in tereso
wane nie będą się wahać z przystąpieniem , a nawet 
że i S any Zjedn. Ameryki półn. zechcą na tój d ro
dze załatw ić spór, który by ł tak groźnym p’zeszle- 
go ro k u ; a to tem b ardz ie j, iż spłacenie kapitału  
w 4 0  ratach półrocznych nie wymaga wielkich ofiar, 
następ :ie z a ś , że sama Am eryka nie będzie mogła 
lekceważyć uchw ały wszystkich państw europejskich. 
W edług szczegółowój tabeli służącej za zasadę obli
czenia opłat celnych i latarniowych na Sundzie i B eł- 
t-ich a wziętych przeciętnie, w ynadało podług poda
nia Gazety Kolońskiej i h mburskiej Bórsenhalle 
2,248 579 »t<\ rocznie, co po skapitalizowaniu po 4§ 
czyni 56 ,214,475 tir. W szelako Dania przystała na 
redukcyę tój sumy do 35 mil. tir. Z tego przypada 
najwięcej m  A nglię , bo 10,126,855 tir., na Rosyę 
9 ,739,993, na Prusy 4 ,440 ,027  tir.; następnie idzie 
Szwecya przeszło  1%  mil (bez N orw eg ii), H olan- 
dya blisko 1 '/ ,  mil. a dalej przeszło po 1 m ilionie: 
Dania, Francya, Hiszpania. Na Stany Zjednoczone A- 
meryki wypadałoby 716,829 tir. Zbyt to  jest m ała 
kwota, by dla niej narażać się na wojnę.

—  Poseł duński przy związku niemieckim bar., 
Bdlow przybył 27 lut go do B erlin i z odpowiedzią 
swojego rządu na noty austryacką i pruską w sp ra
wie Księstw duńsko-niem ieckich. Zaraz nazajutrz 
miał on naradę z ministaein spraw  zagrań, bar. Man- 
teufflem.

Szwajcarya.
Podaliśmy w zeszłym  num erze treść  tego co po

w iedział organ rządu pruskiego o spraw ie neufcha- 
tc lsk ie j, a m ianow icie, iż zdaniem jego  uwolnienie 
więźniów uw olniło tylko Szw ajcaryę od wojny, ale 
bynajmn ej nie zm ieniło stanu rzeczy, który n iew zru
szenie trzym a się protokółu londyńskiego. Organ 
znów rządu szw ajcarskiegJ Bund  n ówi pod d. 25 
lutego. „Tem rnniój przy hudzi nam n a m y śl obu
dzić  jakowcś nadzie je , >ż z p o ś ró l  zam ętu sp rze
cznych pogłosek i przypuszczeń, jeden  wychodzi fakt 
na jaw , który dla Szwajoaryi bynajmniej nie je s t po
cieszającym . Mówimy tu o zbytecznem  zwlekaniu 
kmiferencyj. W  czasie uchwalenia p rzes zgrom adze
nie związkowe wiadomych postanowień, przew ażało 
w Bernie m niem anie, że ostateczna urnowi będzie 
po w youszczeniu więźniów rze e tą  raczej formy d a -  
jącój się z łatw ością u ło ży ć , a konfereneya podpis 
swój tylko i pieczęć przyłoży. Tymczasem rzecz cią
gnie się ju ż  przez miesiące, a większa część straci
ła  naw et nadzieję, aby konfereneya miała tylko za
protokółow ać układ. Błąd niech będzie po tej lub 
owej stronie, a is  ju ż  pod tym jednym  punktem d y - 
plim acya nie zaspokoiła oczekiwań Szw ajcaryi. Któż 
może mieć tój ostatniej zn zle, że w p rzyszłe uk ła
dy n :eufa, że podejrzliwie przygląda się temu co dy- 
plomacya robi i nawet utrudnia czynność tym k tó 
ry na prawdę chcą zapewnić pokój 1... Jeżeli ■ jednej 
strony nie mamy na myśli budzić rzeczone nadzieje, 
to z drugiej przestrzegać winniśmy, aby się za wcze
śnie n ie tłjp o ta n o , ba obawa nie u trw ali pozycyi 
wątpi w e|. W łaśnie gdyby prawdą było co mówią 
pesymiści, iż dyplom acja oszukała Szw ajcaryę, n a -  

lÓwczas w łaśnie należałoby im i nam w siystk im  trzy 
mać się mocne. Szwajcarya atei jeszcze na czystej
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i zdrowej podstawie, nie straciła ani praw swych, 
ani swego honoru; a poseł jój nadzwyczajny w Pa
ryżu ma, jak utrzymują, wyraźne instrukcye, Rada 
zaś związkowa wie, c > może i śmie przedłożyć zgro
madzeniu i narodowi. Stanowiska t-go w Paryżu bę
dzie umiała bronić.“

W-samej rzeczy niemyl; się Bund dając do zrozumienia 
że spór może nieskończyć się korzystnie dla S ;-wajcaryi. 
Rząd pruski coraz z nowemi występuje zastrzeżenia
mi. I tak, teraz dopiero okazuje n ezadowolenie swoje 
ze sposobu w jaki wypuszczono więźniów neufcha- 
telskich. Natomiast Szwajcarya żąda podobno od 
Francyi internowania więźniów tam bawiących, z po
wodu iż takowi mieli na pograniczu Szwajcaryi kno
wać nowe zamachy i wywieszać chorągiew pruską 
Rząd pruski także niepominąt tój okoliczności, iż 
gdy w czasie przygotowań do pospolitego ruszenia 
w Szwajcaryi, wielu rojalistów neufchatelskich uszło 
sk ra ju  żeby nie stawać pod bronią, teraz przeciw 
kilkunastu z nich, którzy wrócili, wytoczono proces 
o zbiegostwo. Powiadają także, źe Prusy wyraźnie 
miały oświadczyć w Paryżu, iż gdy sprawa sz waj
carska załatwioną ma być na podstawie protokółu 
londyńskiego (raczej że protokół ten służyć ma za 
punkt wyjścia dla konferencyi), przeto obejdzie się 
bez pełnomocnika szwajcarskiego na konferencyi. 
Nigdyby wszakże Szwajcarya na to nie przystała i dla 
tego zdaje się że sama teras będzie sifl starać o to, 
aby konferencye zwlec do jakiej przyjaźoiejszej dla 
siebie chwili.

A n g l i * -
Posiedzenie Izby wyźszój w dniu 24 lutego po

święcone było rozbiorowi sprawy chińskiój. Hr. Der
by rozpoczął jo bliższem rozpatrzeniem się w powodach 
które przyczyniły się do zajść nieprzyjacielskich 
w Kantonie i wezwał rząd, aby tenże usprawiedliwił 
sw< je postępowanie zostosowująo go do brzmienia 
traktatu. Przekonanym on jest jednakże, że podobne 
usprawiedliwienie jest nietnożiwóm; jeżeli przeto 
rząd władz swoich w Honkon* i Kantonie nie wy
piera się, zadłużoną naganę Izby do siebie zastóso- 
wać winien. Gdyby nawet „Lorcha Arrow“ był okrę
tem angielskim, a chiński nadkomisarz niesłusznie 
był dwóch chińskich przestępców, którzy się na po
kładzie tegoż okrętu znajdowali, aresztował, zamiast 
żądać wydania ich za pośrednictwem konsulatów an
gielskich, i w takim nawet razie następne postąpienie 
władz angielskich, byłoby w najwyższym stopniu 
semiwoluein, byłoby nadużyciem. „Arrow* nie był 
jednak pod żadnym względem okrętem angielskim, 
lecz statkiem chińskim przez rozbójników morskich 
niegiyś zdobytym, potem przez chińczyków uwol
nionym i w H tnkong sprzedanym. Akt sprzedaży 
nie był nawet w zupełności dopełnionym. Rozpo- 
rządzonie kolonialne, mocą którego statek chiński 
w okręt angielski został zamienionym, jest zgwał
ceniem woli parlamentu. Mówca dowodzi, źe wła
dze chińskie z-mczenia rozporządzenia kolonialnego 
niepojęły, źe „A rrow " nie m iał prawa wywieszać 
angiebkićj flagi, źe prawojzawijania do Kantonu nie 
odnosi się do traktatu z r. 1847, lecz do przyrzeczenia 
które rząd angielski nie uważał w r. 1848 za przy
jemne sobie. Następnio zwraca się mówca z całym 
zapałem prreciwko Drowi Bowring, jako właści
wemu sprawcy popełnionych nadużyć. Rozpoczęcie 
kroków nieprzyjacielskich bez wyraźnej sankcyi miej
scowej władzy sprzeciwia się zuanój rnocyi hrabie
go Grey z r. 1849, zatwierdzonej przez wszystkich 
następnych ministrów kolonii i dziś jeszcze będącój 
w mocy. Amerykanie w podobnym wypadku z wię- 
kszem postąpili umiarkowaniem, a pełny filantropii 
Dr Bowring zapalił wojnę, na którą Anglia długo 
będzie narzekać. Z ognistą mową swą zwraca się 
mówca do biskupów, aby rozstrzygli, czy to jest 
sposób zachęcenia chińczyków do chrystyanizmu. 
Od parów dziedzicznych oczekuje on, że strzedz ze
chcą najdroższego przywileju korony, to jest wyłą
cznego prawa wypowiadania wojny i każde w tym 
względzie przekroczenie jak najsurowiój skarcić po
trafią. Po trzechgodzinnój mowie hr. Derby wśród 
najhuczniejszych oklasków zstąpił z trybuny. — Lord 
Clarendon starał się fakta w innem przedstawić świe
tle. Staje on w obronie rozporządzenia kolonialnego 
naturalizującego statki chińskie i twierdzi, źe rząd 
równie do Kantonu jak do innych miast porto
wych wstępu domagać się musi. Oskarżają Dr. J. 
Bowring, źe przedsięwziął kroki, nie zapytawszy s;ę 
w Londynie. Sir J. Davis to samo uczynił, a prze
cież od lorda Palmerstonn w roku 1843 otrzymał 
pochwałę. Gdyby rząd angielski miał we wszystkiem 
ulegać, przyszł by do tego, żeby każdy Anglik 
w Chinach był na łasce barbarzyńców, życie jego 
stałoby się niepewnem, a pozycja jego najbirdziej 
upokarzającą w świecie.

Gdyby po każdej dokonanej przez Chińczyków obeldze 
zostawiano im 5 lub 6 miesięcy czasu, natedy ile
kroć zażądanoby od nich zadośćuczynienia, rozsmia- 
liby się w twarz Anglikom mówiąc: Czekajcie aż 
odbierzecie rozkazy od Isby.* Lord Clarendon spo
dziewa sią źe Izba odrzuci wniosek, któryby sługom 
Jej K. Mości w Chinach wiązał ręce, kaził imie an
gielskie i podkopywał handel (oklaski)—Lord Lynd- 
hurst wyraża zdanie swe, że ministrowi spraw za
granicznych iiieudało g,, zbić a()i J0(1 0 2arxutu
uczynionego przez hr. Derby. „Arrow* pod żadnym 
względem niemoże byc uważany za okręt angielski. 
Może on być natu alizowanym, lecz tu niemożna z o- 
ka spuszczać zasady że naturalizacya czy to osobie 
czy okrętowi nadaje pewne prawa i przywileje w o- 
bec rządu angielskiego, lecz bynajmniej w obec r*a- 
du obcego, którego naturalizowany był poddanym.
Ta zasada musiałaby być uwzględnioną w stosunku 
do stałego lądu, jak też w danym razie i do Amery
ki. Anglia mówi lord Lyndhurst okazuje się w zobo

wiązaniach swych względem wschodu dziwnie samo
wolną.

Lord kanclerz przytacza tylko prawie co lord Cla 
rendon powiedział i ubolewa nad zaszłemi wypad
kami. Hr. Grey zapytuje się czy flaga francuska 
chroniłaby angielskiego przemytnika na Tamizie, 
gdyby tenże w Boulogne lub Calais miał posiadłość i 
Okręt jego francuską naturalizacyę otrzymał. Wzy
wa on lordów, aby głosowali za sprawiedliwością. 
Książe Argyll robi uwagę, źe „Arrow* nie jest o- 
krętein rozbójniczym ani przemytniczym. Lord Har- 
dwik zarzuca, źe „Arrow" nie miał paszportów 
Miał je, odpowiada książę Argill, lecz nie znajdo
wały się na statku (śmiech). Opozycya zdaje się 
zbytecznie kłaść nacisk na niektóre punkta techni
czne. Rzecz tę należy z wyższego uważać stanowi
ska i mieć na względzie, że tu chodzi o handel an
gielski. Na wniosek hr. Carnarvon posiedzenie na 
kilka minut przed północą odracza się do 26go lu
tego.

W  l o c h  y .
Gazeta Tryestska zamieszcza list z pod Palermo, 

ir , . ,m, P°*wierdza dawniejsze już doniesienie Gaz. 
Ko tonskt e j , iż amnestya we Włoszech austryackich 
nie była wcale ogłoszoną w królestwie neapolitań- 
skiem przez tameczne dzienniki, i tylko się o niój 
na drodze prywatnój dowiedziano. Uczyniła tam ona 
wielkie wrażenie. Korespondent ten rozbiera przy
czyny upadku tak niegdyś kwitnącego kraju jak Sy
cylia i powiada, źe dla handlu i przemysłu to tylko 
tam robią, co może utrudniać wszelki rozwój we
wnętrzny, a tych zbogacać, którzy się dobrze za to 
opłacają i hamują konkurencyę. Cła opiekuńcze słu
żą tylko na zbogacenie niewielkiej liczby fabrykan
tów, a skarbowi mało korzyści przynoszą, gdyż 
kradzież i przeniewierstwo na wielką odbywa się 
skalę. Brak dróg niedozwala spieniężyć płody rol
nicze i przewóz ich niezmiernie czyni kosztownym, 
a do tego wychodzą zakazy wywozu płodów bez 
żadnego widocznego powodu.

Posei saski przy dworze francuskim p. Seebach, 
-tóry ważną odgrywał rolę w przygotowaniach do 
zgody między Rosyą a Francyą, zamianowany został 
również posłem przy dworze sardyńskim, i w d. 20 
lutego złożył królowi Wiktorowi Emanuelowi swoje 
listy uwierzytelniające.

O. D. Post w obszernym liście z nad granicy wło
skiej podaje opis karnawału w Turynie, a dalej mó
wi o przyjeździo W. Ks. Konstantego, który jak do
niosła była depesza, przybył już do Turynv. Zda
niem pomienionego korespondenta, W. Książe uda się 
z Turynu do Nizzy w towarzystwie króla, który je 
dnak w tym razie zachowa incognito. Rząd sardyń- 
ski tjrn odwiedzinom królewskim u Cesarzowej ro
syjskiej wdowy nadać pragnie pozór pewnego ro 
dzaju demonstracyi przeciw Austryi. W. Kiiąźe za
bawi w Nizzy przez cały ciąg pobytu tamże swojój 
matki i tylko zwiedzi wśród tego Genuę, gdzie stoi 
eskadra rosyjska. Zachowanie się osady okrętów 
rosyjskich nie było tam wzorowe i wielce różniło się 
od zachowania się osady statków amerykańskich ró
wnocześnie w tym porcie stojących, a to pomimo 
większej swebody jaka właściwą jest amerykanom. 
Cesarzowa wyjadzie z Nizzy w końcu marca i uda 
się do Rzymu, a następnie, jak utrzymują do Neapo
lu i Palermo dla przepędzenia pewnego czasu pod 
łagodnem niebem sycylijskiem. W. Książe odwiedzić 
ma Medyolan i Tulon, a zapewe i Paryż. Jeżeli Cesa
rzowa uda się do Neapolu, będzie to dowodem, iż 
stan rzeczy w tym kraju nie jest tak dalece niepo
kojący, jak to donoszą. W Genui najlepszego przy
jęcia doznają Rosyanie, nie tylko ze względu na pie
niądze które tam wydają, ale nadto w nadziei bliż
szych jeszcze stosunków handlowych z portami czar- 
nomorskiemi aniżeli to było przed wojną. Mówą 
bowiem w Genui, że przedsiębiorstwo handlowych 
statków w Odessie ma bezpośrednią utrzymywać ko- 
munikacyę z Genuą.

Indep. belge donosi z Paryża, że w czasie przed
stawienia w teatrze w Turynie, król był razem w 1 ,- 
źy z W. Ks. Konstantym, i cały teitr był napełnio
ny, a tylko loża posła angielskiego stała próżna 
Korespondent wyprowadza z tego różne wnioski

.ffdyź myśl ta niepodobała się mocarstwom 
zachodnim. Zgromadziła jedynie korpus wojsk mię- 

*y nuszczukiem i Sylistryą, by w razie potrzeby

Co się tyczy wprowadzenia hattihumajonu w wy- 
turecki okazuje i głosi wielką gorli- 

v . Dotąd jednak ograniczył się na mianowaniu 
^ ! nisy.1’ . m.HJdcój postanowić: czy 4500 rekrutów, 
których doatawić winni niemachometańscy mieszkań
cy 1'urcyi, wcieleni będą w muzułmańskie pułki, 
czy też stanowić osobne oddziały pod własnymi do-
WOdZCfllDI*

W prowincyi Salonice czyli w Tessalii rozboje 
trwają tągle. Gubernator użył wprawdzie w nie
których przypadkach energiczniejszych środków; nie
dawno osobiście na czele oddziału wojska uderzył 
na bandę rozbójników, z których w czasie walki 4 
zginęło a pięciu wz.ętych w niewolę przyprowadzono 
do Saloniki. Nawet w pobliżu Konstantynopola na 
wodach morza Ma,mora ukazał się pewien rodzaj 
rozbójników morskich s W nocy na 3 lutego, kaik (ro
dzaj statku) przewożący podróżnych między Kon
stantynopolem a Kulali, napadnięty został w pobliżu 
wielkich wysp Marmora przez tych rozbójników mor
skich. Związali oni sześciu żeglarzy stanowiących 
osadę kaiku i kilku płynących na nim podróżnych 
a następnie popłynęli zuchwale do Konstantynopola 
gdzie zabrawszy im wszelką gotówkę i kosztowno
ści wolno puścili do miasta. Według opowieści podró
żnych rozbójnicy byli Jończykami.

Zaburzenia w Syryi i starcia między Maronitami 
a Druzaroi trwają ciągle. Porta posłała Emir-Effen- 
dego w charakterze nadzwyczajnego komisarza do 
prowincyi Aleppo i do gór Libanu, aby zbadał skar
gi przeciwko kajmakanowi Emir-Achmedowi, a w ra
zie gdyby je  uznał uzasadnionemi, mianował w jego 
miejsce Emir-Hassefa

•u je , właściwą sobie a niepoślednią cywilizację. P . Place 
1  J8 * widoki fotograficzne gruzów wiały ze wszystkich 
s ron. Przy tój okoliczności nadmienić wypada, iś mię- 

*y wszystkiemi ludami na całćj kuli ziemskićj śyje po- 
aame o budowie wieiy babilońskićj i pomieszaniu języ- 

. Iełe wiadomości z głąbi Afryki czerpane dono- 
V  • _CZuf?* mieszkańcy tych krain opowiadają, śe

oów złołone Potraw7 ,w°je * *7b « owoców złołone , chciano przed wieki wystawić wieię, śeby
się pćśmćj dostać do nieba, a kiedy zabrakło donic, za
częli je wysuwać od spodu, a nadstawiać w górze. W skut
ku trgo wieś. runęła co nabawiło ich takiego prze
strachu, ił zapomnieli moWy sw4j, ; ^  po“emPmu_ 
• ,80bie ‘" ^  “owy język, .  „t, d t le j  F kdw 
wstało na świece ilu było tój wieiy budowniczych, ,  ktd- 
rjch  kaidy dat początek nowemu ludowi.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied e ń . Kursa telegraficzne z  dnia 2ao marca 

Augsburg 104 -  Hamburg 7 6 %  -  Londyn S r  Ttf 
ł 1/ .  kr.— Parył i ? 0 % — Agio od złota 6 % . —  M e.
taliki &-nrfoa^t, 83% . — dto B. 5-prorent __ Fołr-
Ołk* ogrodowa 8 r'o<ent 88 —  Obligi indrmo. gali-
oyjskio 6 -procent. 79%  —  iifUliki 4%-p». 7 5  __
twliłn 4-p:o‘-er,t 66. —  Metaliki 8-prooent. — . Lo«»
1834 roko 809%  dto % roku 1839 1 8 5 % .—  dtto
* r. 1854 4-proo. 109%  —  Ak’iye Szosowe 1088.__
4key? kdei ł$t&a. ^ólnoonój 3370. —— Akore kredytu 
ruchomego 287.

K u r s  Ź ro A o w s ż ś  • 2go marca. — Buble srebrne 
na mon. polską śadają to l  , płaoą 100. — Plakroty »r-
atryackie: u  100 słr. mk. łąd. złpol. 418, pl. 410__
Prn.ki kurant: w 150 rtr. mk. iądają Urdw 98% , płacą 
9 7% . Cwarcygiery Sąd. ’ 0 5 % — pl. i0 4 1/*. Imperjałr 
ros. i .  złr 8 kr. 22, pł. *łr 8 kr. 16 mk.— Kapoleon d’ory 
2 0-frank. sąd. ałr. 8 kr. 12, pł. r'łri> 8 kr. 5 mk. —  
Dukaty wałnn bolend. sąd. słr. 4 kr. 45 płacą złr, 4 
zr. 4 0  mk. — Dukaty austr. łąd. złr. 4 kr. 48 płaoą 
złr. 4 kr. 41 mk.—  Listy sastaigne polskie z knposam. 
bieś. łąd. 8 6% , ołao. 95%  Listy ssst galio. z kupon,
łąd. 88 % , płacą 82 %  — Obligacje [udamn a kupo-,
śądają 81. płacą. 8 0 %  — Nowa półeczka n»iodow»
■ r. 1854 łąd. 85% . pł*.c« 85.

K u r t  M»ś*<J#ffc*«;z28 lutego. Metaliki 8 8 % . Jiuw» 
potyerka 66. —  Akcje Banku wiedec. 1040 —  Akoye 
kolei łelaznój północ. 22 7% . —  Agio cd słota 7 , 0d 
srebra 8% . — Oblig. owoln. grunt 79% . — Połyczką 
ostatnia oa-odowa 86*/8. Promessy galicyjskie 10 0 % .

K u r m t r r o e im e s k i  z dnia 2  8 go lutego. Banknoty 
austr. 9 8 % , ś. — Bankn. polak. 96*% i .  —  Luty zast. 
polskie dawn. 92 dają.; nowe 92 dają. —  Listy s st 
psznańskie 9 8 %  d. 4-proo. 8 6 %  d. dto 8 '/.-proc. łąd. 
K lćj Kraków. Górno Szląska 8 1 %  d.

G r e c y a.
Triester Ztg. podaje następujący list 1  Aten 1  21 

lutego: „Wypadek bardzo dziwny sprawił wielkie 
wrażenie w Atenach, a nawet w całój Grecyi. Dnia 18 
lutego około godziny 9tćj wieczór otworzyła się ciężka 
brama królewskiego pałacu, i dziwnie ubrana po
stać wsunąwszy się cicho do przedsionka, przebie
gła szybko schody i wielką salę, a wszedłszy do 
pokoju adjutantów królewskich, usiadła sobie wygo
dnie na sofie. Tutaj ujrzał ją jeden ze służących 
pałacowych, schwycił i oddał żandarmowi przy 
drzwiach stojącemu. Żandarm ten oddalił się pod 
jakimś pozorem zostawiwszy nieznajomą osobę pod 
strażą służących i żandarmówzewsząd się zbiegających.
Zaprowadzono nieznajomego przed marszałka dwo
ru , który na pierwszy rzut oka mniemał, iż ma do 
czynienia z maską idącą do sali redutowój. Albo
wiem przed marszałkiem stał jakiś młodzieniec do 
20 lat liciący, w biafóm no enem ubraniu, w szla
froka i w jak iejś biatój chustce zanuconej na gło
wę,  a na zadawane pytania odpowiadał bez sensu, 
starając się jednak obie ręce ukryć starannie pod 
szlafrokiem. Gdy marszałek dworu jakiemś niepe
wnem przeczuciem wiedziony, chwycił nieznajome
go za obydwie ręce i wyciągnął je z pod szlafro
ka, ujrzał w kaźdój pistolet z odwiedzionym kur
kiem a sztylet na stopę długi wypadł na ziemię.
Natychmiast schwycono nieznajomego i pod sJną 
straż oddano; a przywołany prokurator rządowy roz
począł badania. Okazało się; iż więzień jest uezuiem 
uniwersytetu słuchającym z wielką pilnością nauk, a 
wszystkie swoje, bardzo dobre świadectwa miał za 
suknią na piersiach; pochodzi z szanowanej rodziny 
z miasta Chalcis, jednak szczególnym sposobem nosi 
na sobie jawne, niestarte ślady wyznania muzuł
mańskiego. Przyszedł do pałacu, ażeby królowi i 
królowej przedłożyć niedostatek profesorów na wy
dziale filozoficznym; mówił bowiem, iż niewykłada-
ją w uniwersytecie ani jednego systemu filozoficzne- L o n d y n  Igo marca ..ara.*® sstirpsstsas s t  ą  asrm i ir:-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y i  28gr> lut ego. Pays donosi: Między Persją  
a dowódzcą angielskim w zatoce perskiej zawarto u- 
mowę o zawieszenie broni trz- chmiesięczne, po
cząwszy od marca. Sir Seymour (w Chinach)’ aż do 
nadejścia instrukcyi z Londynu, ograniczać się bę
dzie na działaniu odpornem.

P a r y ż  Igo marca. Pays donosi, źe czas od któ
rego traktat z Persyą obowiązywać zacznie, pozo
stawia się póżniejszój umowie. Ze względu na po
dróż nqjvego kuryera do Teheranu, zawarto urnowe 
o trzech miesięczne zawieszenie broni 

L o n d y n  27 lutego Na posiedzeniu nocnem Izby 
mższój, nadmienił lord Palmerston, że poseł rosyj
ski zapewnił, iż pogłoski tyczące się świeżego tra
ktatu rosyjsk o-perskiego są zupełnie fałszywe Roz
prawy "ad mocyą Cobdena pod względem Chin pro
wadzone były dalój. D’IsraeU zażądał głosowania, 
lecz za przemówieniem Palmerstona rozprawy od-

T u r c y a .
Chociaż zamieściliśmy już przed kilku dniami łe- 

; l0grafowaną z Tryestu treść doniesień z Konstan- 
j tynnpola do 20go lutego sięgających, a nadeszłych 
j parowcem do portu tryestskiego 26go t. m ,—jednak 
. szczegółowe wiadomości z Turcyi sięgają tylko do 

go t. m. Według nich rząd turecki jest obecnie 
? I)r??<!ew*zy8tkiem trzema sprawami: r orga- 

n . ^ t ”.”, przeprowadzeniem w wykonacie
h* u®BJor>u, i zaciągnieniem wielkiój pożyczki od

"  an*,e!“ki«h- Co do pierwszój sprawy, u- 
. to  2*enn,k Journal de Constantinople ogło- 

\  £,J ^ rman sułtański zwołujący dywany
d I w -  fe Wii 1 Wołoszczyzuie. Firman ten 

podaliśmy w całój osnowie w dzienniku naszym je
szcze * I2go lutego. Journal de Constantinople 
poprzedza firm*n ten artykułem, w którym stara się 
okaza , nn finnanem tym odpowiedział po-
jówno {‘b.er y® z«miarom sprzymierzonych, inte
resom1 Księstw 1 prawom swojój korony że zadość 
uczynił życzeniom Wschodu i Zachodu, a pragnie
nia ludności Księstw z zwierzchniczóm prawem suł
tanów pogodzić umiał. Kończy swój szumny arty
kuł przypomnieniem, jak ważną jest obecna chwila 
dla Wołoszczyzny 1 Mołdaw i. porta ma być ciągle 
przeciwną połączeniu obu tych Księstw w jedno nań 
stwo, a pod tym względem jój widoki łączą się 
z zamiarami rządu austryackiego i angielskiego. Od
stąpiła jednak od myśli posłania do Księstw 10,000 
żołnierzy dla utrzymania tam porządku w czasie wy-

w jego miL°zkaniuWi9Ś i y  ‘jego" 'fizk an t^ b ,™ ' l l S d V s ^ ? 210’ nadesf  S.ngspore’wla-'

dne wiadomości <>ieeo wewnetrznem i zewnętrz 1 * 7. 9 z Malaj czy ksmi 1 zagrażali tamecznym
nem życiu, w któróm byfo wiele błędów młodość?  ̂ ^  Niemcom, którzy się uzbroili. O * .
W następnych przesłuchaniach dawał odpowiedzi k ^  P° l  g! C** C° dh8fdzo
odmienne od pierwszveh Utrzvmvwał iż n » .  • y h wy.darzeń w Singapore, wydają się bardzo 
—  j» j -  . .  P .. 7 y y .». Przy~ wątpliwemi i dotychczas nieznalazły potwierdzeniaszedł do pałai u dla przypatrzenia się balowi dwor
skiemu, którego jednak tego wieczora nie bvło 
Zapytany jakiego się trzyma systemu filozoficzne™ 
odpowiedział: wszystkich, lecz przedewszystkióiJ « ’ 
wangelii, którą za najwyższą uważa" ~

ani przez Paryż, ani przez Londyn).

„ . W ostatnich wiadomościach z Bombaju z 2go lu- 
*ystkióm e -  ( togo i wprost z Busziru z 20 stycznia, nieznajduje- 

wiaścicieli dom u"w  ktArJm miaoTiT" j opowieści my żadnój wzmianki o trzechmiesięo*neal *»wiesze- 
iź m S lt T L  Test S y m„ r  tchu °kr ,lie * * ? ^  które według
za proroka, za króli królów, k tó reu fn  ’ m" kl  Pay*’ yć ^ T m ó w i ą  one o c i S Lzaczyna." ’ 6g0 Panowania skim 1 angielskim; przeciwnie, mówią o ^  o ciągam

i wyprawianiu i posyłaniu woj*k 1 * P  ojennych
r /  .. . . —-nm' , ■ z Bombaju do Busziru, o przyin,lttro/ a n  osta~
K r o m k a  n n e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .  j - ' V

arcbeclogicmych w A ^  i j s ^ a t t  fip /sów ’ “5 5 2 I S
u-ł: P,>..,„4a„o nrzeto wiaaomoi-c o zawiesTan;,. bronĵ

na
którego ścianyJ . , '  w-» »“■» ureiruw. „  icia uuuowaną je*
a cegiy jak najpi,knićj i najczyściój wyrobionćj i wypa- angiewai uwa w tym celu przybył
Ion j na iaio, a okrytćj napisami. Pod gratami znale- kręty, ma on być przewiezionym do Gibraltaru
ziono kosztowności złote, rznięte kamienie i mnóstwo mo- " - 11—
net. Czasy budowy tśj wieśy miały, jak  się •  tego oka- ̂

za dni



CZAS z Wtorku 3 Marca 1857.

Przyjechali od 1 do 2 marca.
HOTEL POLLERA. Degcohard O. inspektor kopalni z Prus. 

Koltańeki Feliks wł. dóbr, Hr.Drohojowski S e w w ł  dóbr 
i  Oalicyi. De Suzin Albert kupieo se Lwowa. Schauber G- 
kupiec, Bumiller Fryderyk kupie* * Wrocławia. Pleszowski 
Jan w ł. dóbr a Przybrudzą. Fiorentyni Władysław wł. dóbr 
do Warszawy. Bogusz Franciszek wł. dóbr z żoną i oórką 
z Polski. Hosoh Ferdynand w ł. dóbr z Grybowa. Szumski 
Leopold wł. dóbr z Wiśoiowćj, Dembski W ładysław w ł. dóbr 
z Wojnicza. Wolski Kajetan wł. dóbr ze Spytkowic. Ziemba 
Feliks z żoną z Rzeszowa. Cwetka Franciszek z Leżajska. 
Kunze Karol kupieo z Mysłowio. _

W yjechali: Hr. Salm Eryk do Wiednia. Siemianowski Ma
ksym naczelnik powiatu do Lentschau. Thomas Ferdynand 
kupieo do W rocławia. Skrzyński Aleksander w ł. dóbr do 
Tarnowa. Danziger Maurycy do Mysłowio. Behrend Frdynand 
do W rocławia. Degechardt, Schauber do Prus. Foltański Fe
liks do Galioyi. .

HOTEL DREZDEŃSKI. J. Schlesinger kupiec z Mysłowio. 
Karol Decker z Jaworznia. Guido Klinger urzędnik z Wiednia. 
St. Nowakiewicz kupie*, Ignacy Guttmar kupieo z Jasła. 
Wojoiech Otwinowski rzadzca dóbr z Nowego-Sąoza. Ludwik 
Świżyński przedsiębiorca z Sącza. Wilhelm Homulacz wł. 
hóbr z Ilkowio. Adolf Guttman budowniczy z Bochni. Grze- 
górz Pajewski urzędnik kameralny ze Sącza. Józef Matezyń- 
ski proboszcz z Sącza.

Wyjechali: Kaliket bar.- Horoch do Wrzaw. Eustachy bar 
Horoch, Józefa bar. Horooh, Mieczysław Bobrowmoki, Stani
sław Białobrzeski do Kawęeina.

HOTEL SASKI. Józef Koliszer dzieiż. z Przeworska. Flo- 
ryan Ueloel de Sternstein posiad. dóbr z Galicyi._________

der die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver- 
tre ter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu w&hlen und diesem Landesgerichte anzuzeigen, iiber- 
haupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmasi- 
gen Rechtsm ittel zu ergreifen, indem derselbe sich die 
aus dereń Verabs&umung entstehenden Folgen selbst bei- 
zumessen haben wird.

Krakau den 2 0ten J&nner 185 7.

Do Dębioy j e .

i Warszawy

KOLEJ ŻELAZNA
c o d z ie n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
o godzinie 12tój min. 15 po południu, 
o godzinie 9tój min. 5 wieczorem. 

. .  . t o  godzinie 6tćj min. 30 z rana.
Do W ieuozki. |  0 g0d£inie 9tej min. 30 wieczorem.

. . J  o godzinie 6tćj min. 10 z rana.
De Wiednią • |  0 godzinie 3ój min. 25 po południu.
Do W rocławia j  Q gofc;n;e g^j min 30 t  rana

Przychodzą do Krakowa:
{ o gedzinie 5tej min. 20 z rana. 

o godzinie 2ój min. 35 po południu, 
o godzinie lOtńj min. 46 z rana. 
o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.

2  Dębicy

Z Wielioski . { 

2  W iednia. I o godzinie li te j  min. 26 przed południem. 
} o godzinie 8ój min. 16 wieczorem.

i W arfzawy j 9 «0<Uinie min- 65 po P0,udlll"• 
Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa:

f o godzinie lltó j min. 15 przed południem.
• 1 0 godzinie 2ój po półnooy.odchodzą

przyohodmą .
Z Krakowa do Dembicy:
1 o godzinie 3dj min. 3T po południu. 
| o godzinie 12tdj min. 25 w nocy.

(199) E  d i c t. (2-3)
[Z. 9572 ]  Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird der 

dem W ohnorte nach unbekannter Fr. Caroline Gr&fin 
Skarbek Ankwicz mittelst. gegenw&rtigen Edictes bekannt 
gemacht, es babe wider dieselbć dann F r. Julie Sulimir- 
eka, F r. Apollonie Wilkoszewska, F r. Rudolfine Hostinek,
:I. A dalbert Bandrowski, F r. Anna Kleim ann, und Fr.

Teofila Stobiecka, ais Erben nach Peter Grafen Skarbek
‘ "'orzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani tćż kwasów lub zamuleni . . .  ,

J e « l y n y  s U łk d  „ »  H r a k ó l  u  JÓ 5 R K F A  B A I ł T Ł A ,  tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera . Karola 
^ sS . _  w B0CHN1 u Niedzielskieg0 _  w BRODACH u Neumanna Kornfelda -  w BUSKU u aptekarza Piotra Ne- 

nower K reisee, der zu Gunsten des gestorbenen Peter * _  w CZERNIOWCACH u len. Schnircha i T. Zacharyasiewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Her-
Grafen Skarbek A nkw iiz, ob diesen Gfitern heftendeu _  w oOBROMILU u Ludwika Stelczyka — w DYNOWIE u aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH
Leibrente pr. 15 75 fi. CM. jahrlich  S. N. G. und Su- i u ignacego Łukasiewicza -  w GURAHUNORZE u Karola Laisera -  "  ^ O ^ A W I U  u Jg™ ce6° ^ ja"aKn M̂ d* |p ®
perlasten, eine Klage angebracht. und um richierlicbe Hil-1 u J ^ ^ i J r T B ^ p e S .  Frandszka Tomanką -  w LISKU u Adama Borejki -
fe gebeten , worfiber erne Tagfahrt zur E rsta 'tung  der | „ Anłnniflfi.0 Swobodv — w MVŚr.w,Nlf!ACH .1 Jakóba Dzieeielowskiego — w NOWYM-TARGU u Karola
Einrede __  _ . _ rł. , ,r     . —_________"*-v«i»sojmv „ _ „ ______ ________

u^Ien Sehaitera —* w SAMBORZE u KosenTeTmiT- w SADOGÓRZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza -  SANOKU 
II Tana Jaklicza — SERECIE u J. Rippa — w SĘDZISZOWIE u Jana Kownackiego — w STRYJU u aptokarza Jana 
Si il o row i c/a -  w ŚNIATYNIE u Marcellego Niemczewskiego -  w STANISŁAWOWIE u aptekarza Jana Tomanka -  
w TARNOWIE u Józefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrnianskiego w WADOWI
CACH u sThwartza i Heintza -  w WIELICZCE u F. Charskiego -  w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodrębskiego . Sp.-
w ZŁOCZOWIE u Andrzeja Gottwalda.

(1096) Królewsko pruskiego fizyka obwodowego (15-18)

Dr. Kocha
K R Y S T A L I C Z N E

CUKIERKI ZIOŁOWE
s p r z e d a j ą

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 20 i 4 0  kr. mk.
C l i H I K H H I  t e  Z I O Ł O W E  I t r .  H o c h a  z najwłaściwszych soków ziół i roślin 

niu z pewna częścią najczystszego cukru krystalicznego w jedą masssę ścięte, wykazują 
k. to udowodniaja zdania najpoważniejsze g *  jako ł a g o d z ą c e  i  k o j ą c e  w  k a -

. « j i i  . .    i łn  . fi Z n o w o n n  v a w a r jp t r n

w połączeniu
S ie  BjjHj J&k to  UUUłł UUU1UJ Ifc n u u m u  y ”   w M H  •   ”  ., j  jr
szItT T  C k r y p c e ,  d r a p a n i a  w  g a r d l e ,  z a f l e g m i e n . u  ltd., n z j  woda zawartego 
w nich wytworu soków ziołowych i pierwiastków słodkich, skutecznie wpływają na utrzymanie 
czystości, świeżości i giętkości organu mowy. I t ó i n i ą  s i ę  one nietylko emi p r a w  z r w ie  
z k a w i e n n e m i  p r z y m i o t a m i  bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanyoh ta
bliczek z ziółek na piersi, Pate pectoral itd., ale p r z e z  t o  szczególniej odznaczają się od tych 

’ - - -  a po długiem nawet użyciu swojćm meTeofila StobiecKa, ais Erben nach re te r  (iraten SkarDes wyrobów, że organa trawiące ł a t w o  J e  z n o s z ą ,  a po długiem nawet 
Ankwicz der H. Ladislaus Fiirst Sang uszko, wegen Lii- tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani, tćż k w a s ó w  ^m ulenia, 
scbung aus dem Lastenstande der Giiter Gumniska T ar- ”  ’

M
Dla zapobieżenia

omyłkom, pilnie
zważać należy, że 

krystaliczne 
cukierki ziołowe 

D r .  K o c h a
w p o d ł u ż n y c h  

tylko pudełkach są 
pakowane, a białe 
ich etykiety bru- 
natnem pismem 

drukowane, mają na 
sobie powyższą  

pieczątkę.

auf den 2 9ten A pril 1857 um 10 Uhr Vor- 
mittags anberaumt worden ist.

Da der Aufenthaltsort der F r. Caroline Ankwicz, ais 
M itbelangten unbekannt is t, so hat das k. k. Kreisgericht 
zu dereń Vertretuug und auf dereń Gefahr und Kosten 
den hiesigen Landes- und Gerichts-Advocaten Dr. Carl 
Kaczkowski mit Subtituirung des Advocaten Dr. Jarocki 
ais Curator bestellt, mit welchem die angebrachte Rechts- 
sache nach der fur Galizien vorgeschriebenen Gericbtsord- 
nung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict wird demnach diese M itbelangte 
erinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
odfr die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver- 
treter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 

w&hlen und diesem Kreisgerichte anzuzeigen, uber- 
haupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschrifismassi- 
gen Rechtsm ittel zu ergreifen, indem sie sich aus dereń 
Verabs&umung entstehenden Folgen selbst beizumessen 
haben werden wird.

Tarnów den 3ten Februar 185 7.
Aus dem R atbe dęs k. k. Kreisgerichts.

H A N U  M O S .
Ewracam niuiejszem uwagę Szan. Publiczności* iż o y

w  W r o c ła w iu  przy ul. B isch o fsstra sse  N. 15-
naprzeoiwko HOTELU SZLĄSKIEGO.

Polecając tedy najuprzejmiej Szanownej Publiczności skład 
mój w wszelkich gatunkach licznie zaopatrzony, oświadczam, 
iż wszelkie zamówienia tak w języku polskim jako i w nie
mieckim bedą jak najprędzej i najdokładniej uskuteczniane. 
Wykaz nasion gotów jestem na żądanie każdorazowe franco  
nadesłać. (218-1-2) J ó z e f  M ro z o w s k i .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  26 lutego. Ostatni poniedziałkowy targ w Londy 

nie żadnćj nam nie przedstawia odmiany. Dowóz pBzenioy k ra - 
iowói mały, zagranioznćj prawie żaden, a mimo to żądanie ! 
ceny nie poruszyły się. Na targu było wielu kupujących, a 
nędzna kondycya angielskiego ziarna odstręczała od tranza- 
keyi i cały obrot po ostatnioh notowanych ograniczył się do 
zaspokojenia potrzeb konsumcyi,

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu
• . . .  bobu siem. mąki

pszemey jęczmień. owsa groc}lu injan. centnar.
i  kraju , . 5,718 4,306 6,639 1,835 ------ 47,507.
■ zagranicy 1,102 1,387 2,479 358 230 537.

Targi szkockie, irlandzkie i prowincyonalne trzymały się 
lepićj, niektóre nawet z małćm podniesieniem.

W  Holandyi było dosyć ożywienia i za żyto 6 a za psze- 
nioę 15 złr. na łaszcie płacono drożej.

W e Franeyi notowania żadnćj nie uległy zmianie, a kolo- 
nalne bo blisko 300,000 łasztów wynoszące kilkodniowe do
wozy, byoajmnićj na zniżenie cen nie wpłynęły, a pszenica 
w miarę przybycia znajdowała odbyt.

Na nazzój giełdzie było więcej ruchu i pszcnioe średnioh 
gatunków miały dobry odbyt, bez żadnego jednak podwyższe
nia w notowaniach. Zyto nieco w wartości przybrało, groch 
zaś i jęczmień o 1 złp. na szeflu tanićj płaoono. Zawarto 
aowe kontraktu aa odstawę polskiego żyta z pierwszćj wody 
po 312 guld. ca 122 łasztów.

korzeo warszawski
Płacono za łasz t wagi holi. Guld. prus.

Pszenicy . . od 121 do 126 od 420 do 500
— 127 — 131 — 510 — 600

Czer. galicyjs ____1 3 3 — --------- 610
Z y ta .............. — 115 — 127 — 270 — 333
Jęczmienia. . — 105 — 112 — 243 — 276
Grochu. .  ---------— ----------264 — 306

Czas mieliśmy prieśliozny, suchy, bez śniegu i deszczu.
K urt aamian: Londyn 199. Hamburg 45 ‘/ , . Amsterdam 102 J 

Alexander makowski et Comp.

I n s e r a t y *
Do wydzierżawienia

Wieś M G O S Z Y I
o X/A mili od Dębicy, obejmująca 2 folwarki, jeden 450, ^drugi 
250 morgów ornego pola wraz z łąkami, jest do wydzierża
wienia od dnia 24 marca 1858 r. — folwarki mogą być oso
bno lub razem wypuszczone. — Bliższa wiadomość w Nago- 
szynie pod adresem J. K. przez Dębicę — albo w Krakowie 
pod adresem S. K. ulica Mikołajska Nr. 633. (220-1-3)

Dnia 27go lutego zgubiony został w przechodzie 
z ulicy Mikołajskiej ku Sławkowskiej pasport gu- 

bernialny na osobę Seweryna Gieszkowskiego wydany w kraj 
Królestwa Polskiego na przeciąg jednego roku, ktoby takowy 
znalazł, raczy go złożyć w Dyrekcyi Policyi Krakowskiej, 
lub też właśo cielowi pod L. 117 Gm. I. piętro II. zwrócic, 
za co z ł r .  p i ę ć  » t t « r u « l y  otrzyma. Nadmienia się, lż stó- 
sowne kroki przedsięwzięte zostały. (*17)

Szynki wędzone
praw dziw e

j a w o r o w s k i e :
n adesz ły  do handlu

Stanis ława Feintucha,
Cena 24  kr. za funt wiedeński.

(148-5-6)

Koguty i Kury
rasy ozystćj kochinchińskićj, jakoteż i j  a j  a  od tychże są do 
sprzedania w Krakowie pod Nr. 95 Gm, VII. Piasek, a to 
po następujących cenach:

kogut roczny złr. 3.
k u r a ...............  „ 3.
j a j e .................. k r. 10. (ii3)

złp.
31
38

20
18
19

gr-
17
10

9
10
25

złp.
37
45
45
24
20
23

t

&

u r z ę d o w e .
(201) E d i c t .  ( 2 _

IZ 1 3  2 2 1 ] Vom k. k . Krakauer Landesgerichte wL_ 
mittelst gegenwarti«en Ediktec bekannt gemacht, es babe 

•4 .  lic c n d e  Nachlassmasse der Marianna de Ku- 
wider die eg u dann den dem Wohnorte nach 
czkowskie Kiejete™  , C;e8ielgki und Helena de Wy-
nnbekannten ^
czalkowskie Brzezióska, Erkenntni,. , da, die
December 1856 Z. 13221J  ^  ^
zur thei weisen B efnedignng balirt0n Se< soo21
Gfiter W ola Justowska N . S on GQter
fi. p. 5 g ,  1 Z von d ^  U rU r ^
zugewiesene Se 44,25 6 fi. CWL bracht und um
lastungen auszufolgen sep, 4*n® RIage “
«ohterliche Hilfe gebeten, w oruber die Tag . '

lichen Verhandlufig auf den 24ten Mftr*
Ckr Vormittags hiergeriohts angeordnet wur e.

der Aufenthaltsort des Zweit B elangten Bartholo 
mlufl Ciesieliki unbekannt ist, so hat das k . k. Landes 
gericht zu dessen V ertretung und auf dessea befahr una 
K osten den hie,igen Landesadvokaten D r. M raczek mit 
Substituirung de, Landesadvokaten Dr. Zyblikiewio* ais 
K urato r bestellt, mit welchem die angebrachte Rechtssache 
naoh der filr Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung 
verhandelt werden wird.

Durch dieses Edikt wird demnańh der Belangte erin
nert, *ur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen,

D la ch orych  na febrę.
T y n k t u r o  r o ś l i n n ą  p r z e c i w  f e b r z e ,  p r z y g o t o w a n ą  p o d ł u g  

mego przepisu w aptece filialnej W. G im 4 » w »  J o l i B i n i y  
w S e l i w a r a s w n s s e r ,  polecam każdemu cierpiącemu na 
febrę z tem zaspokajającem zapewnieniem, iż takowa podług 
mych długoletnich doświadczeń przy ścisłem zastósowanin 
sie do przepisu używania załączonego każdem dwom flasze- 
czkom, jako radykalnie leczący i tani środek przeciw febrze 
zawsze skuteczną się okazała. .

Względem sprowadzenia rzeczonćj tynktury można się zgło
sić albo wprost do apteki filialnej W. Gustawa Jolianny 
w Schwarzwasser przy Cieszynie w S/.ląsku aimtryaokim, 
albo do W. Józefa Weiss aptekarza w Wiedniu, Tuchlauben 
N 444, który przez grzeczność przyjął skład przesyłkowy, 
przesyłając franco  gotówką 1 złr. 30 kr. m. k. jako cenę 
za dwie flaszeczki wraz z przepisem używania.

Med. Dr. J t f z e f  L a n g

pendufowe, regulatory, ramowe 
i stofowe

w różnych gatunkach otrzymał podpisany g
A. Friedlein

(196-2-3) w Krakowie ulica Floryańska Nr. 554.

Subjekt aptekarski
potrzebujący kondycyi, może znaleść miejsce od Igo maja 
b. r. w aptece Jana Łagońflkiego w Krośnie.

(195-2-3) _____

(2495-8) arcyksiążęcy lekarz powiatowy.

PROSZKI SEDHJTZKIE

Chcfjo odpowiedzieć na zapytania codziennie mnie docho
dzące* donoszę, iś

świeży zapas nasion
jakotćż w skutek wielostronnych życzeń na próbę zapisaną partję

prasowanych jarzyn, zióf ku
chennych i aptecznych

właśnie odebrałem. Upraszam zatem o łaskawe zamówienia, 
aby życzeniom Szanownych P. T. obstalujących zadosyć 
uczynić.
(192-2-6) Ignacy Schaiłter w Rzeszowie.

Na ostatniej wyBtawle P°hW8*e0̂ n/ J 7 k  7 '  S’ ,WI\  w v ł a c z n t e  źaszczycono p ie r w s z y  m  i
innych podobnych domowych środków lekarskich, j e d y n i e  i  ^ ^ " . y s i e g ł y c h ,  dostarczył niczćm niezbite- 
l e m l  przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia m i ę d z y - n a r o d o w e g o  przy e ^  r wg tkiem; bami j
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci I wartości tego preparatu w p j

w Wiedniu, Sukiennice, naprzeoiwko hotelu ;„  kraju i zagramoą.
J e d y n y  g ł ó w n y  u k ła d  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Bocianem

W a n d l a .  . .
Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1. z ł r .  1 9  k r .  a- “*■ Dokładny przepis użyoia we wszystkich ;

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w t y s i ą c z n y c h  przykłada o # cesarstwa s l e g a . - Ja -
bio w mieśoio l^na wsi tak powszechne uznanie, o b e c n i e  sława ^  Molla, mi; "  56
kie skutki wywierać może niezawodna siła lekarska .P ^ z k ó w  “ci w zatkan|n j h

sięga.
mianowicie w  olerplenlach

/yw .e.»e " ■ '* » " » « •  »"*“ «»»■■■»»» .‘" “" " ‘".-„njanyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu!żołądka 1 Żywota,.jaką pomoc przynosiw cierp.eniachw ątrob.ay i ^  = (o ws stko nwa^ n6ra m°ug jako
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach ^  roz8adn0 użvwanie ^  ł® mus Ja 
rzecz udowodniona, a niezliczona liozba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądno używanie tych proszków nie 
raz już znaoznćj doznała ulgi i nowych s ił nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w ie  u trz y m u je  K tr c I im a y e r  1 S y n .

KRAKÓW S a w l c z e w s k i  I f l o r .  Biała  aptekarz Keller. -  - c-. j  7 , ». ------- '  „
niowce Różański. Dohromil Ludwik Stolzig. Gwo&dzice W. K> i!Jaersebni “  u "  i Miide Kawy-Sqc*  Wójcikowski D. Uswięcm  A. Polaczek P rze-

vriLrTTAij *w ----- •/ firmach*
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących Dockcr, „ rKeiany R Neranzi Ce(,r .

Haj ' . . .

Jaersohcl. Lwów  Karol Ferd. Milde. Maków Maier E. Aoicy-®?^* Snrsawa  E Botc/aó c , c  ,
» o r,k  Janiszewski W. Sambor Kriegseisen J. Sanok J. r Tcszów ,  7 ^ ' ' “ %°hZ „l i
A -X tr r  r‘Pt°karZ TT ttn0,kv  l arŻ W,  JUK H«eidb Jr , J ? H c ^  ^ . d m  Fe.iks P:tt“ ch °halt er- ^  i

( U l Z V ; $ ' m' en' e* Karo1 Nekl- Wad0mxce 8ohWaM 1 A .  Moll w Wiedniu.

C. k. wyłącznie uprzywil. przez wydział lekarski w Wie
dniu uchwalonego środka do prędkiego i łatwego wytępiania

szczurów,
myszy 1 kretów*

po złr. 1 kr. 10 m. k. duży, a po 45 kr. m. k. mały słoik 
nabyć można w RZESZOWIE w handlu J .  S c h a i t ł e r  — 
w STANISŁAWOWIE i LWOWIE w aptece A. T o m a n k a  
i Spółki. (191-2-6)

Ces. król. Teatr Polski w  Krakowie.
We W t o r e k  dnia 3 Marca 1857 r.

K A  B EN EFIS
antonieco janowskiego.

Tragedya w 5 Aktach F r y d e r y k a  Sz y l l e r a .
Ob * I  Z .W IĄ Z EK . —  O braz I I. O F IA R A  SP R A W IE D L IW O Ś C I. 

O braz H I  W S P O M N IE N IE  M ŁO D O ŚC I, 
m , IV  O K R O PN E  O D K R Y CIE. —  O bra* V. O S T A T N I c  H R A B IÓ W  
U” '  de M OOR.

O S O B Y :
M axim ilian  4 .  M o o r, u d . io ln y _ h r .b l .  -  -
K aro l \  jeg o  sy n o w ie    —     
F ra n c is z e k /  . __
A m e li. jo g o  s io s trz e n ica
S zp igelbcrg  1 
S z w a jc a r  I

* s

“ II

Wys. bar. 
wUn. par.

przy 
0° Reaum.

28 2 
110 

l! 6

333"
332
332

38
51
06

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N A
Stan ciep.

podług
Reaumira

WHgotn.
powietrza
waględna

Kierunek 
I natężenia wiatru

65
86
96

332

333

04
45
29

2 5
1 4
2 4

83
89
94

pł. zachodni słaby.
zachodni słaby 

pł. zachodni średni
zachodni średni 

pn. zachodni średni 
zachodni średni

Stan
n i e b a

pogoda
chmurno

pogoda

Ejawiska
napowietrzne

śnieg
deszcz

Zmiana ciepła
ciągu dnia

—5 '0

+ 0 °2

+2*0

+ 3 ° 2

s ź L n e rle  j L ib e rty n i p ó ż n it j  H o .b ó jn ic y
Racm an 1        —
K o s iń s k i  j* __

H orm ńn, p o w ie rn ik  hrabiego  F r .n c i e .k .  _
P a n ie l ,  B t.ry  e łu g .  h r .b ie g o  de M o o r—  —  
p o s ła n n ik  sp raw ied liw o śc i —  _  —

. t R o zb ó jn icy . —  Ż o łn ie rz e .
R z e c z  dz ie je  aię w  lasach  cz esk ic h  i w  z am k u  h rab iego  d e  Moor* 

po  z a w a rc iu  pok o ju .
 _________________ Początek o god.^Tę___________ __

P*n K arszn ick i.
A n to n i Jan o w sM  
P an  K aro l K ró lik o w sk i. 
P a n n a  Szyn g larsk a .
P a n  S u lik o w sk i.
P a n  B enda.
P a n  G alasiew icz.
P a n  K onst. K rólikow ski* 
P a n  Iw a n k o w sk i.
P a n n a  R a d z y ń sk a .
P an  L e  Brun.
P a n  Sznepel.
P a n  G etlich.
P an  W is ło c k i.

Ces. Król. Teatr Niemiecki.
W e środę dnia 4go marca

Ha dochód Ludwika von Saville 
BAJAZZO i JEGO RODZINA

Dramat w 5oiu aktach, w którym wystąpi poraź pierwszy 
pani M a r ia  S a v i l lo  w roli M ag d a l en y .

Antoni fOobukounkt Redaktor odpowiedzialny. W  Drukami Csasa Cx«fikń*ki Anion* « fdsca dmkaraL


